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Dziennik Poznański
-chodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

"> peświętńych.
Cena ogłoszeń (Inseratów):

.1 wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
i/redakcji, adiainistracyi i ekspedycji winny byó 
4 frankowano.
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DZIENNIK POZNAŃSK
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sbr., w państwie nie- 
mieckióm 3 tal. 1 sbr. 3 fen., w Austryi 6 i guldenów 
we Francyi 18 fr., w Anglii 4 tal. lo gr., w Szwecy 
5 tal. 16 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr./} we Włoszech 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcyi 28 fr., w Ame­

ryce 6 tal. 7l/a sbr.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego nieiniecko-austryack. należących )urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można takie

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Poza, 
i Iiękoplsma

nadsyłane Redakcji nie zwracają aię i niszczona będ
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POZNAŃ, 22 sierpnia.

Wybory przewodniczących w radach jenerał nych we 
Francy’ nie wypadły, jak się zdaje, na korzyść stron­
nictwa republikańskiego. Z 85 bowiem wybranych 
przewodniczących 50 należeć ma do obozu konserwa­
tywnego, 23 do lewicy a 12 do lewego środka. Fu- 
iyoniści wyzyskują wybory dla spieszniejszego doko­
nania restauracyi monarchii. I tak między innemi 
Soir, organ luzyonistow, który kilka dni temu radził 
do lepszych odroczyć czasów kwestyą restauracyi, dziś 
głosi, że w Frohsdorfie wszystko już w porządku i go­
towe do stanowczej akcyi., Co do zwołania Zgroma­
dzenia narodowego Soir daje do zrozumienia, że 
rząd powoła Izbę, skoro uzna tego potrzebę, nie oglą­
dając się wcale na pierwotnie oznaczony termiri. ° W 
każdym razie przedłożonym zostanie * Zgromadzeniu 
parodowemu bezpośrednio po zwołaniu wniosek uję­
ty mniej więcej w następującą formę: Art. 1. Le 
(rk.Vmistyczna, i flziAflfcio.ynii mono«aK;«

berlińskiego, wiedeńskiego i rzymskiego, celem zawiąza­
nia z niemi układów co do ostatecznego uznania repu­
bliki hiszpańskiej. — W kortezach przyjęto na osta- 
tniern posiedzeniu pierwszy artykuł wniosku do usta­
wy, zezwalającej na zaciągnięcie pożyczki, mającej po­
kryć niedobór skarbu narodowego.

Zwołany na październik do Brukseli kongres pra­
wników i publicystów, który, jak to już pisaliśmy, ma 
się zająć kodyfikacyą prawa międzynarodowego i utwo­
rzeniem międzynarodowego sądu polubownego, rozpo- 
cznie podobno obrady swe na podstawie następujących 
wniosków:

Art. 1. Każdy nie zawisły rząd ma prawo wy­
słania . do takiego sądu równą liczbę swych przed­
stawicieli. Art. 2. Sąd ten rozstrzygać będzie w myśl 
kodeksu prawa międzynarodowego wszelkie spory, wy­
wiązujące się od czasu do czasu między pojedyóczemi 
w trybunale rzeczonym repręzentowanemi państwami. 
Art. 3. Jurysdykcya trybunału tego będzie obowią­
zywać wszystkie reprezentowane w nim rządy, a zakresv J .w“.¡-s-s x. xjb- icpraeiiwwane w mm rządy, a zakres

gitymistyczną i dziedziczna monarchia powołaną zostaje ■ jego działania ograniczy się jedynie na* sprawy ze- 
na nowo do życia. Art. 2. Zgromadzenie zamianuje j wnętrzne, nigdy jednakże na spory wewnętrzne jakie- 
na publicznem posiedzeniu wydział złożony z 30 człon- ‘ go narodu. Art. 4. Gdyby którykolwiek, reprezen- 
kow, którego zadaniem będzie wypracowanie w prze- i towany w tym związku rząd wzbraniał się zastosować 
ciągu dwóch miesięcy nowej konstytucji. Skoro Zgro- j ściśle do decyzyi trybunału międzynarodowego, w ta- 
madzenie zawotuje pierwszy artykuł, wyda hr. Cham- i kim razie ma być ogłoszonym za niegodny, a inne 
borą manifest, w którym oświadczy, iż przyjmuje bez ■ państwa winny dopóty zerwać z nim wszelkie 
żadnego zastrzeżenia ofiarowaną mu koronę i ogłosi j stosunki dyplomatyczne, dopóki nie podda się za- 
zarazem program przyszłych swych rządów. Program i padłemu wyrokowi. Art. 5 i 6 mówią w końcu o 
ten me będzie niczćm innem jak programem wydzia- 1 polubownych i pośredniczących krokach* trybunału w 

wT zare)e®i™je.jedynie uchwały.nowego króla. ■ tych razach, które nie są przewidziane kodeksem pra- 
en sposo ’eg^ymisei maja w kieszeni plan goto- i wnym lub które dotyczą państw nie reprezentowanych 

wy brak im tylko jeszcze potrzebnej w takim razie ! w sadzie.
-tociizajiTe^ztmieTze ta zaajdzi/ . Dziś dopićro doszło nas w całości memorandum,
jednakże monarchia dotąd jeTzc4e niep^Smowani ¿Lr depUtaCy& bośniacka złożyła przed kilku dniami 
a nie brak ludzi i «vmnó, a niepoklamouana, na ręce cesarza austryackiego i reprezentantów mo-
ie nrzeciw nodLbnZo ?nd Pojawiających usil- carstw chrześciańskich, gwarantujących traktaty pary-

wFelk i niecheć Na P/°‘ slde’ a W któróm Podstawiono w jaskrawću/śiietle
Sfni^odoLa w niechęć, z uc.sk Bośniaków pod rządem tureckim; jutro z memo-
W3&S -2SH 55«i r“d"‘“ * 8li"niei™
Ostatni o.ganizują już swe siły, aby stanąć, gdy okaże : 
się tego potrzeba, w bojowym szyku i wysyłają na pro- > 
iWBcyą swych ajentów, umiejących zręcznie wyzyskać ; 
obecne położenie. Z propagandą tą w ścisłym zostaje i 
związku telegram dzisiejszy, który zapewnia, że Gam- ; 
bjetta zaraz po wyprowadzeniu resztek wojsk niemie- ! 
cltieh z granic francuskich uda się w podróż w oku­
powane dotąd okolice celem propagowania zasad re- '

Walka z fi&ościołcm.
publikańskich. Ob;k”t;;;";p^sr^e rZldika' ’ d) JeŚli jeS* cokolw!ek> Uwodzi jak na 
nie, że P. Thiers z powrotem z Szwajcaiyi wstali do 8 •°IU P’emneJ wartosci praw kościelnych, które- 
flancy i Luneyille i w tych miastach przemówi na 101 rz^dowi pruskiemu w przymierzu z bezmy- 
wecz utrzymania i proklamowania republiki francuskiej, i ^lnym i usłużnym narodowo-liberalizmem podo­

ił. * <ćj niż sama Francya wierzy w możność re- ; bało się kraj uszczęśliwić, to z pewnością owe 
XiaysiriHćrJiPPr7ed0W^rtkiÓm prJ8a angieiska J powtarzające się na całej jego przestrzeni coraz
teUÄÄ“•srra.Ki ,zawieszania w* * fai"icyach **•

ofuzyi,, którą były wice-cesarz porównd w czasie u- j chownych P^zez urzędników cywilnej admini- 
roczystości napoleońskiej w Chislehurst do zaślubin na stracyi. Jest to widowisko wstrętne i przykre 
ozu snnertelnem dwojga umierających. j dla każdego człowieka, rządzącego sie bez
WL n, W! ■ ",CU 8tr°nnictwo wsteczne nosi się z względu na włąsne przekonania religijnej wy- 

yua powołania Zgromadzenia narodowego, rząd hi- ' 700nip hf-Ayon*/' noln^v i •
«zpauski zamierza na czas jakiś odroczyć sesyą *korte- i ■ A ‘ n^ez} ’,. Pr®st^ zasadą me
Z<JW, aby podczas odroczenia oddać się całkowicie 
Ja'v.°n> wewnętrznym. . W razie, gdyby to nastąpiło,

8ig Las te lar osobiście do dworów’ londyńskiego,

NOTATKI
z MOJEGO ŻYCIA.

Spisane przez

Henryka Cieszkowskiego.

Część pierwsza.

. . o. 4--------------- 1. me
; tylko już tolerancji religijnej, ale owej wzglę­

dności, jaką w stosunkach ludzkich zwykło się 
wymierzać wszystkiemu, co uczuciu pewnej spo-

egoizmu narodom koniecznego. Zapał, jaki zużywa, 
nigdy na własną korzyść nie obrócił, nigdy nie spo­
żytkował z ofiar, z natchnień, dobra i piękna, jakie 
rozrzucił po świecie. A straciwszy raz niepodległość, 
namiętną dla niej miłość przeciwko sobie obrócił. I- 

i grzysko sąsiedniej przemocy, zgnieciony i rozszarpany, 
gdzie tylko dosłyszał szczęk oręża w imię wolności do- 

i bytego biegł na obce, zamorskie pila, obficie krew 
swą przelewał, a we własnej potrzebie zawsze oboję­
tność, zawsze obłudę, zawsze niewdzięczność odbierał 

Czas odsłania przewroty polityczne, ukryte taje­
mnice; historya podaje zdobytą prawdę i wyjaśnione 
fakta spisuje. Zagrożona lipcowa Francya korzysta z 
łatwowierności Polaków, z gotowości stanąć do Walki, 

i w obłudnie wskazanym niepodległości ich*interesie — 
i i naszą piersią odbity oręż odwraca od siebie. Fran- 
■ cya skorzystała — a nam nowy .zakwitł laur ale na 
: coraz głębiej zapadłym niepodległości grobie.

i- I

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 192.) 

hk A’6 ,ubłagan‘l Je8t historya w sądzie jak narodu

łie.
)?ca tpx - - » -c -------
Iezultat J 6 prawa’ Podstawy» też same własności i 

bytu,'
0 n ’ " J ------ ------- J----------- * A»AV-ę oh ąaszym, rzec można, że obok cnót, jakie posia- 

’’S ży«° \.Przymiotów, jakiemi w dziejowym odznaczył 
ilość g °Cie’. n‘e miał warunków, które byt i pomyśl­
icie. z,U?tU^' Pracował na sławę a nigdy na szczę- 

wf°byWał a każdą dziejową swą kartę gru-
2e Zwypj511?®0 ®zcz6Śeia zasypał. Zwyciężał — rzadko 

Czć“Z • zb’eraj^c owoce.
śrój6”1. to dz’ało i zkąd pochodziło? Oto ztąd, 

bfakJo 1 Za^et Drakło mu zawsze najważniejszćj — 
‘'tóremi st'1 ‘ Zmy®^u politycznego, umiejętności stanu, 
4°w°deni *‘arody- Gała księga jego historyi tego 
'ectvro. ’j:azde trudne jego położenie daje na to świa- 
C>ści. ,w P’m zanadto ducha a za mało prakty-

-«uatyy
bytu^rke^ew®zy8tk.‘®in narbd potrzebuje żyć, wymaga 
"iac’a k}°ry Jedyni8 szczęście jednostek stanowi. Mó-

utłUGUoi c* z-ćl iiłtliU |JŁdn

’obe'"8 • *deidu> piękna, a za mało rzeczy 
jrzenia; zanadto ofiary, poświęcenia, a

wi­
nie

F_ • _ - -
ziemi nie oscbłćj z krwi i z łez obficie w tein 
miejscu czynów przelanych. A ja jak wtedy tak w 
calem życiu nie mogłem z mego serca i przekonań dla 
widoków osobistych uczynić ofiary. Czekałem przeto 
tern więcćj, że o przywróceniu status quo przedre­
wolucyjnego powszechnie zapewniano. 1

Zgubny dla młodego wieku był następny mój po­
byt na wsi, w domu mego wuja, rodzonego brata mój 
matki, który zatrzymał mnie u siebie. Wieś piękna, 
życie pańskie, wygódek do zbytku; atoli miękkość i 
próżnowanie wiały tam ze wszech stron. Niepoczciwa 
to atmosfera dla człowieka w sile pracy, mającego nią 
zdobyć przyszłość dla siebie.

Wuj mój był wdowcem od roku po światłej i nie­
zmiernie wykształconej żonie. Dom ich był jednym 
z pierwszych w okolicy i jakkolwiek nie popularny, bo 
mało a raczej sam wybór przyjmował, miał jednak 
ogólny szacunek i poważanie. Duży majątek, wyższy 
ton i pańskie życie chłodem z ich progu wiały, a po 
większej części mieszkających w Warszawie i zimują-

łeczności jest drogiem a ze stanowiska jego 
poszanowania godnetn. Uprzytomniając sobie 
następstwa praktyczne i dotykalne praw, do któ­
rych z taką skwapliwością przyłożyli’ ręki a 
przeciw którym nasi reprezentanci bez względu 
n.i różnicę przekonań tak stanowczy kładli pro­
test, byliby może nawet walecznicy chorągwi ' 
narodowo-liberalnej zawahali się z ich zatwier- '
dzeniern. Wstrętne to rzeczywiście i smutne 
widowisko wśród cywilizacyi XIX wieku, tem 
wstrętniejsze i smutniejsze, iż odbywające się 
jak gwałty rewolucyi francuzkiej, z nadużywa­
niem i wyzyskiwaniem pokaźnych i popularnych 
godeł. O wolności, westchnęła idąc pod giloty­
nę sławna pani Roland, jakież gwałty dzieją się 
w twojem imieniu! — O liberalizmie i cywili- 
zacyo XIX wieku, mielibyśmy równe prawo po­
wiedzieć, do jakichże też rzeczy dajecie rozgrze­
szającą i usprawiedliwiającą firmę! — Rozumie­
my interes państwa, pojmujemy potrzebę sprę­
żystości rządu w państwie, ale wyznajemy, że jest 
nam wielce wstrętną, pretendowana nieomylność 
władzy państwowej, i stawianie jej jako decydu­
jącej wyroczni we wszystkich sprawach i]rzeczach 
tego świata. Państwo pruskie miało swego czasu 
obok wielu innych przymiotów, przypisywanych 
sobie mniej słusznie i prawdziwie, jednę isto­
tną i niekłamaną zasługę. Była nią szczera i 
sumienna praktyka zasady tolerancyi religijnej. 
Nie można powiedzieć, aby postępowanie podo­
bne, konsekwentne, tradycyjne w dziejach Prus, 
zrosłe z ich charakterem politycznym i państwo­
wym, było im się opłaciło małym procentem, 
'hiie ostatnią z pewnością rolę w tegoczesnych 

( powodzeniach pruskich, w łatwości owej, z jaką 
« ąi? Niemcy poddały ich zwierzchnictwu, odgry­

wa zaufanie do religijnej tolerancyi Prus, które 
się teraz tak mocno zawiedzionem znalazło. 
Można bardzo wątpić, czyby opór w r. 1866 
przeciw panowaniu pruskiemu był tak mdłym, 
czyby pomoc w cztery lata później przeciw Fran- 

i cyi była tak energiczną, gdyby Prusy nie były 
i si? cieszyły opinią państwa, które, jakkolwiek 
! protestanckie, szanuje prawa i swobody kościo- 
; ła katolickiego lepiej od wielu państw katoli­

ckich. Z opinią tą było Prusom dobrze i ko- 
rzystnie. Trzeba było istotnie wielkiego i nie­
powściągliwego apetytu panowania nie tylko wr 

i dziedzinie świeckiej ale i w dziedzinie ducha i 
i sumień, by wystąpić z prawami, które, krępując 
; swobodę kościoła, rzucają zarzewie niezgody w 

łono kraju i narodu, wywołują najniepotrzebniej 
zatarg tam, gdzie go dotąd nie było, przygotowują 
palny materyał na przyszłość. Swoboda kościoła 
kończy się, zaufanie do kapłana ustaje, gdy stano-

cycli tam zawsze, nie zaliczono nawet do wiejskiego w 
okolicy społeczeństwa. Wuj mój z natury dobrego 
serca ale mniej umysłowo ruchliwy przez całe życie 
powodował się nieznacznie rozumem żony. Straciwszy 
ją, zgon jój opłakał szczerze, a opłakawszy stanął, 
utknął w’ miejscu jak Zegar nie nakręcony. Następnie, 
a była to epoka mojego tam przybycia, zapragnął lu­
dzi, — uchylił przeto nieco zamknięte domu podwoje, 
ale w wyborze nie po dawnemu był oględny i szczę­
śliwy.

Do codziennego składu naszego towarzystwa wcho­
dził rządzca, Barański, od kilkudziesięciu lat niedołężnie 
majątkiem wuja administrujący — stary", otynkowany 
kawaler, dworak, prawie przyjaciel domu; tudzież do­
mowy7 doktor Wolf, nędzny lekarz, mnićj jeszcze in­
telektualny człowiek. Syn mego wuja mieszkał o milę 
i świątecznym tylko bywał u nas gościem. Żyłem tam 
przeto w moralnem osamotnieniu, bo i z tych, co by­
wali, z małym bardzo wyjątkiem nie było pociechy ani 
pokarmu umysłowego. Zawsze mi się zdawało, że je­
stem tam tylko na noclegu. Trzeba było wszystko 
snuć z siebie, o własnej żyć sile; to tćż w piaszczystej 
tój Saharze mieszkałem w oazie mój myśli, z niej i z 
niej tylko brałem pokarmy, czerpałem żywioły ducha. 
W domu nikt mnie nie rozumiał a nie rozumiejąc ka­
żdy miał za niższego od siebie. Słowo poeta, któ- 
rem z łaski swojej mnie raczono, odpowiadało w ich 
przekonaniu słowu głupi a przynajmniej do nicze­
go. Wszystkie pojęcia domowych i tych, co tam by­
wali, na materyalnćj, zmysłowej podstawie się opie­
rały.

Ze wszystkich okolicznych sąsiadów odwiedzają­
cych nas i gdzieśmy bywali, jedną mianowicie rodzinę 
w czułćj przechowuje pamięci. Byli to państwo L. z 
Malic; rodzice i trzy’ dorodne córki mieli dla mnie 
życzliwość i przyjaźń prawdziwą. Najmłodsza zajęła 
mnie pierwszćm miłości uczuciem, była długo snem 
moich marzeń i wszystkich myśli treścią. Urok jój 
twarzy walczył z dobrocią jój serca, a tą wszechwła­
dną bronią wszystkich od razu podbić umiała.

Na dowód, jak dalece myśl osamotniona jakiegoś 
oparcia, żywiołu potrzebuje, drobną przytoczę okoli­
czność. Znajdowała się we dworze jeszcze jedna istota, 
będą..a ró wnie arteryą domowego naszego ciała. Była 
to sześćdziesięcio przeszło letnia staruszka, dawniój

wisko jego, gdy prosta możność wykonywania ob­
rządków wiary zaczynają być zależnemi nie, jak do­
tąd od hierarchicznego naczelnictwa kościoła, lecz 
odaprobaty stojącej w od wodzie władzy świeckiej. 
Ksiądz zamianowany przez władzę świecką jest 
j ej organem, nie kapłanem zaufania ludności, 
pośrod której obowiązki swe wykonywa. Urzę­
dnik władzy cywilnej, zakazujący- księdzu za­
mianowanemu-’ nie z j ó j ramienia, lecz przez od­
powiednią władzę duchowną pełnienia obrządków 
kościelnych; tłumaczący ludności, że chrzest do­
pełniony przez takiego księdza nie jest chrztem, 
że msza św. odprawiona przez takiego księdza 
nie jest mszą lecz czczą komedyą, że ślub da­
ny przez takiego księdza nie daje prawa połą­
czonym nazywać się małżeństwem, — wycho­
dzi, jak nikt nie zaprzeczy, na organ prześla­
dowania wolności sumienia a państwa, w któ- 
rem się podobne praktykują rzeczy, nie nazwie 
nikt państwem tolerancyi i swobody religijnej. 
Przeciw podobnemu przymusowi walczyć należy 
wszelkiemi środkami, na jakie legalność pozwa­
la. Nas w szczególności winien skłaniać i na­
dal do podjęcia podobnej walki, jak skła­
niał dotąd interes swobody kościoła w imię za­
sady wolności ogólnej i dobra narodowego. 
Chcemy kapłanów a nie urzędników publiczne­
go bezpieczeństwa z ramienia władzy świeckiej.

; Tego wymaga swoboda sumień, tego wymaga 
■ nie mniej wzgląd na dobro narodowe. Jeśli 

zaś zapytamy, jak i w imię jakiej zasady pod- 
I jąć podobną walkę, powtarzamy znów po raz 
: setny, wbrew twierdzeniom patronów Kuryero- 
i wych, domagających się wciąż owej obrony w 
i imię wiary i ciepła katolickiego, — iż jedyną 
i podstawą, na której się oparłszy zagrożonej 
i sprawy kościoła bronić można, jest tylko ogólna 
j zasada należnej każdemu stowarzyszeniu woł- 
. ności i litera pisanego prawa. Ciepło katolickie 
, nie udziela się i nie rozgrzewa zimnoty prote- 
( stanckiego zgromadzenia; siła wiary katolickiej 

nie ma wartości dla ludzi, którzy katolicyzmu 
I nie wyznają, którzy jego obrządki uważają za 
! praktykę przesądu, jego kapłanów za apostołów 
i ciemnoty. Za to nie mogą nie uznać oczywi­

stości, że właśnie nie co innego jak zasada u- 
' szanowania wolności, jak krystalizująca ją w o- 
i bo wiązek litera publicznego prawa każą ów wy- 
( znawany przez miliony „przesąd“ szanować, 

obrządkom jego nie przeszkadzać, kapłanów je­
go oszczędzać a nie zamieniać na narzędzia ka- 

! żdorazowego polityczno-świeckiego prądu w pań- 
twie. I otóż to, dla czego, pisząc się tak sta- 

j nowczymi przeciwnikami ogłoszonych co dopiero 
. praw kościelnych ze względu zwłaszcza na od-

panna służąca, do dziś dnia niezaprzeczenie panna, 
Mania zwana. Przyrosła ona sercem do domu, w 
którym cały swój wiek przeżyła; wychowywała wprzód 
dziecięcosć. pańskiego jedynaka, teraz na łaskawym 
Chlebie, miała w domu mieszkanie, a w mieszkaniu 
tuż za oknami, w osobnym ogródku, bażantarnia, roz­
mnażaniem i chowem tych ptaków jedynie się zajmu­
jąc. _ I kochające swe serce tak w bażancią przelała 
rodzinę, że, ile razy brano je pod nóż do kuchni, gorz- 

. kiemi łzami opłakać to musiała. Wuj mój i całe do­
mowe kółko codzień nie jedną u niej przepędziliśmy 
chwilę. Był to obraz naiwności, prostoty, przez który 
przewiewał pewien rodzaj uobyczajenia i delikatnćj 
ogłady. jakby instynktem schwycony, niewątpliwie 

; wpływ wieloletniego pożycia na większym dworze, a 
jeszcze więcćj otarcie się o wyższego wykształcenia pa­
nią, której ulubioną była sługą.

l Owóż w głuszy mego osamotnienia przychodziłem 
do staruszki jako do najżyczliwszego w domu mi ser­
ca; powolne dawałem ucho naiwnym jej opowiadaniom, 
otwierałem sam. usta i jakby jakąś zasuwką przymknię- 
e serce. Wyciągnięty na sofce opowiadałem jej ustę­

py z dopiero przeczytanych powieści, które słuchała z 
zajęciem i jakby instynktem odczuwała. Bawiły mnie 
prostoduszne jćj zapytywania i odpowiedzi, w których 
było wiele tego, co to się więcćj zgaduje niż umie, 
więcej czuje niż wypowiedzieć jest w stanie.

Największą pociechą w domu mego wuja był dla 
mnie ogród. W samćj rzeczy był on jednym z pię­
kniejszych w. kraju. W lecie zastępował mi ludzi, a 
w drzewach i kwiatach więcćj niż z ich towarzystwa 
miałem pociechy i uprzyjemnienia. Smutna to jednakże 
ostateczność obracać się do drzew i kwiatów z tem, 
co tylko dusza ludzka zrozumieć i na co odpowiedzieć 
jest zdolna. W zimie trudnićj mi było. Pióro i ksią­
żką bez ludzi i słońca wystarczyć nie mogą. Zima to 
dla mnie więzienie, a więzienie ciągłą nocą, w którćj 
nie rozpoznać ani stworzenia ani Stwórcy.

Ciężkich sześć lat blizko na próżniactwie w domu 
mego wuja przebyłem. Chłód, jaki ciągle wiał z tam- 
tąd, i dziś mnie jeszcze przenika.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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bywającą się w oczach naszych, tyle wstrętną 
nam praktykę, widzimy jedyną możność pod­
jęcia przeciw nim skutecznej walki w imię 
dobra narodowego i kościelnego, ze sta­
nowiska tylko ogólnej wolności i litery pu­
blicznego prawa. Nie znajdzie się pono 
Polak, któryby uczucia podobnego 
wraz z nami nie dzielił.

obowiązku

WsadómOśoi urzędowe.
NPan raczył profesorowi Schneider przy akademii leśni- 

czćj w Neustadt-Eberswalde nadać tytuł tajnego radzcy regen­
cyjnego.

Korespondencye Dziennika Pozn,

Z Krotoszyńskiego, 21 sierpnia.
(Sprostowanie).

Korespondeneya z Krotoszyńskiego ogłoszona w 
numerze 185 Kur y er a wymaga parę słów z mój 
strony sprostowania; zanim jednak do takowego przy­
stąpię, wyrazić muszę przedewszystkióm całe uznanie 
dla autora jćj, którego styl okazuje widoczny postęp, sku­
tek, to pracy na tém polu dokonywanéj. Gdyby jeszcze 
był równy postęp i w sprawiedliwóm rzeczy przedsta­
wieniu i traktowaniu nie byłoby nic do życzenia. Znając 
jednak namiętne usposobienie szanownego koresponden­
ta, drażnione ciągle przez nieuznnnie jego wielkich 
zdolności i trafnych poglądów, spodziewać się tego nie­
podobna. Miejmy jednakże nadzieję !

Szanowny ten korespondent mówiąc o sprawozda­
niu posła Ch. zamieszczonym w numerze 166 Dzien­
nika i wyrywając z niego to tylko, co mu potrze- 
bnćm, polemizuje z nim, a raczej, zapewne dla wpra­
wy w stylu, sam z sobą.

Nie podoba mu się wyrażenie p. Ch., że pomię­
dzy posłem a wyborcami nie powinna zachodzić żadna 
różnica. I zapewne, gdyby p. Ch. rzucił oderwanie 
podobne zdanie i pragnął, aby coûte que coûte wy­
borcy nagięli się do przekonań swych posłów, byłoby 
podobne żądanie śmiesznóm. 1 nic też podobnego .p. 
Ch. nie powiedział ; wyrzekł tylko, że pomiędzy wię­
kszością wyborców a posłem zachodzić powinna zgoda 
przekonań, i że tylko większości winien ulegać poseł, 
jak tego praktycznie dowiódł p. K. b. poseł krotoszyń­
ski, który nie przyjmował j etycyi parkowskich jako 
od mniejszości pochodzących, a ktorćj przekonań nie 
podzielał.

Co się tyczy dyktatury, o jakïéj w tejże korespon- 
dencyi pisze szan. korespondent, uważać to należy za 
Owoc jego bujnćj fantazyi. Być może, że on jej pra­
gnie, społeczeństwo nasze nie jest jednak tak dziecin- 
nóm, aby podobnym zachciankom, uledz miało. Na 
zakończenie słowo jeszcze: kiedy p. K. poseł swego 
czasu wiec zwoływał i nawoływał kilku swych wy­
borców, aby mu wstrętnej parkowskiój petycyi nie nad­
syłali, bo jéj nie podziela i ztąd w parlamencie nie 
przedstawi, wówczas korespondent krotoszyński był w 
zupełnej zgodzie z nim, dziś ten sam korespondent jest 
innego zdania, a od chwili złożenia przez p. K. man­
datu, jest nieustającym malkontentem. Tempora mu­
tanta et nos mutamur in illis.

Pary», 18 sierpnia. 
(Dzienniki niemieckie: o.powstaniu polskióm.)

(M.x.) Nie wiem czyście zwrócili na to uwagę 
iż niektóre pisma niemieckie, zarówno Francyi jak 
nam nieżyczliwe, a zawsze najnikczemniejszych gotowe 
używać środków, ażeby z rzuconćj potwarzy dla siebie 
korzystać — ukuły znowu baśń o jakichś wrzekomycli 
stosunkach Francyi z Polakami, o spiskach, nawet o 
możliwości wywołania powstania nowego przeciwko 
Rosyi.

Jest to tak niedorzeczna i dziecinna potwarz, coś 
tak poczwarnego, dla ludzi znających stósunki dzisiej 
sze Francyi i położenie a usposobienie Polaków, iż 
niepotrzebowalaby nawet refutacyi. Zdrowy rozsądek 
zżymnąć się obu ramionami zmusza. Lecz i najniedo­
rzeczniejszą potwarz odeprzeć należy, gdy na. umysłach 
ludzi słabych i nieświadomych skutek jaki wywrzeć 
może. Gdzież dziś w całej Polsce i emigracyi naj 
mniejsze usposobienie do wywoływania jakiegokolwiek 
bądź zamięszania! dziś dawne złudzenia i wiara w 
czyjąkolwiek pomoc a tem bardziej w pomoc i rancyi, 
której położenie wymaga spokoju, którą sympatye dziś 
i polityka, raczój zbliżają do Rosyi niżeli ku nam? 
Jakże dziecinnym by być musiał, ktoby tej nikczemnćj 
insynuacyi dążącej tylko do odebrania nam reszty ja­
kichkolwiek względów na niedolę naszą — mógł u- 
wierzyć!!! Potrzebaż dowodzić, że w tem niema 
sensu? A jednak prasa niemiecka nawet takiemi insy- 
nuacyami nie gardzi. Nord, idąc zapewne za nią, w 

Petersburgu o artykule p. Chau-korespondencji z Petersburgu o. artykule, p
dordy w Mémorial diplomatique umieszczonym, . _ __ .
zarzuca jeszcze dotąd Francyi jćj sympatye dla Polski! I chciała pobić wszystkie swoje współzawodniczki, bo za- 

Powierzchowna* nawet znajomość stosunków dzi- j iste tyle, co prenumerata wynosiła, był wart nawet dla
siejszych Polski i Polaków, zbija tę potwarz, lecz nie­
mieckie dziennikarstwo nie raz już co do nas dało 
dowody, że złośliwość jego równa się nieświadomości 

Rosjanie lepiej znający usposobienia dzisiejsze 
Polaków, sami wiedzą najlepiój, iż mimo wszystkiego, 
czćm Rosya krwawo się zapisała w dziejach Polski, 
dzisiaj niechęć wywołana postępowaniem Niemców 
zbliża nas nieco do Rosyan. Nie o powstaniu dziś 
myślą Polacy, ale o pracy na życie i o walce z 
żywiołem germańskini, który im wypowiedział wojnę, 
rozbudzając przeciwko sobie niechęć i oburzenie jakiego 
nigdy u nas przykładu, w takich rozmiarach nie 
mieliśmy.

Czując to Niemcy, iż sami nas popychają w ręce 
Rosyan, radziby teraz i Francyi zarazem i Polakom 
nieprzyjaciela zrobić potwarzą. Sżczęściem środek użyty, 
oburza jako nikczemność, ale skutku wywrzeć nie 
może.

NIEMCY.
* Berlin* 21 sierpia. Wycieczka księcia na­

stępcy pruskiego do Szwecyi i następnie wstęp jego 
w Kopenhadze dają National Ztg. powód do przy- 
patrzenia sie bliżej północnym państwom Europy i ich 
wzajemnemu do siebie stósunku. W artykule wstępnym

pod napisem: „Niemcy i północne państwa“ po­
wiada National Ztg., że Duńczycy, Szwedzi i Nor- 
wegczycy są odłamkami wielkiej germańskiój rodziny. Z 
dawien "dawna wspólna wiara, i wspólna walka łączyła 
mężów północy z niemieckiemi mężami. Dopiero nie­
roztropna dążność Duńczyków w przemienieniu naro­
dowego uczucia, starała się o wyparcie z granic kraju 
niemieckiego zwyczaju, obyczaju i mowy i zastąpienia 
ich własnemi. Dążność ta podsycona następnie wojną 
z Prusami i klęską Duńczyków urosła do nienawiści 
przeciw Niemcom. Przecież pomimo intryg francuzkich 
przemogła w Kopenhadze rozwaga i umiarkowanie i 
dzisiaj może nadeszła chwila, w której do zupełnego 
przyjdzie Dania porozumienia, Co się tyczy zlania się 
trzech tych państw północy, Danii, Szwecyi i Norwegii 
w jedno ciało i państwo pod jednem jedynem tylko 
berłem, to o tćm ani marzyć nie można, bo pominą­
wszy już przyprowadzenie jednolitej armii, co wymaga 
długiego czasu i zachodu, ani Duńczycy ani Szwedzi 
nie poświęciliby niezawodnie własnej samodzielności, 
by chcieć* podejmować tak iście utopijne zamiary. 
Wspólność interesów trzech tych północnych mocarstw 
wymaga przedewszystkióm ścisłego sojuszu z Niemcami, 
bo tylko Rosya może im zagrażać, a w razie gdy ta­
kowa przesycona lub znudzona ciągiem parciem i 
zaborami na wschodzie, targnęłaby się na zachód Eu­
ropy, w takim przypadku tylko Niemcy wspólnie z 
Danią Sżwecyą i Norwegią skuteczny i znaczący mo­
głyby* jej stawić opór. — W tych mniej więcej słowach 
polilykuje National Ztg. odwodząc północne mocar­
stwa od prawdopodobnej chęci zlania się w jedno pań­
stwo, straszy je nawet niebezpieczeństwem ze strony 
Rosyi i ofiaruje się z swą przyjaźnią i pomocą w razie 
potrzebnym.

Naturalnie, że Dania, Szwec.ya i Norwegia jako 
państwa oddzielne, same w sobie są najbardziej na rękę 
Niemcom, mogącym na podstawie milionowej armii dy­
ktować im każdemu pojedynczo prawa. Zlane zaś te 
trzy mocarstwa w jedno wielkie, obszerne i silne 
państwo mogłoby i Niemcom stawić skuteczny 
opór a w razie wojny z Rosyą przejściem na jej stronę 
nie małą sprawić dyw-ersyą. Czy północne monarchie 
usłuchają egoistycznej rady niemieckiej, czy też za 
własną, a najbezpieczniejszą pójdą polityką, o tem 
przyszłość może nas tylko pouczyć. — Równocześnie 
pólurzędowa Provinzial Corr. dłuższy przynosi ar­
tykuł o wprowadzeniu w życie praw kosciel- 
no-politycznych. Cały ten artykuł nie zawiera 
przecież nic nowego, jak tylko zaznacza i podnosi raz 
jeszcze, że opór biskupów na nic się nie nada, bo przez 
to ani nie cofną praw koscielno-politycznych, ani nie 
odwrócą ich skutków, lepićj więc, aby się pogodzili z 
stanem* rzeczy, zbliżyli się do rządu i porozumieli z 
nim na dobre, co tylko wyjść może na korzyść kościoła 
i ich samych.

Cesarz Wilhelm ma wedle najnowszego doniesienia 
Kreuz Ztg. wyjechać do Wiednia przy końcu wrze­
śnia. W podróży tej ma towarzyszyć cesarzowi ks 
Bismarck.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wieiteń, 20 sierpnia. Nigdzie może w świę­

cie prasa w tak ścisłym z bankami nie zostawała sto­
sunku jak w Wiedniu, owćm siedlisku korupcyi mo­
ralnej dziennikarstwa. — Cóż więc dziwnego, że z, u- 
padkiem banków i rozlicznych przedsiębiorstw finanso­
wych prasa wiedeńska ujrzała się w krytycznem po­
łożeniu i pozbawioną niemal środków do dalszego 
utrzymania. Skutkiem tego zniknęła już z widowni 
publicznćj większa część dzienniczków, żyjących bądźto 
kosztem swych chlebodawców, bądź uprawiających z 
niezmordowaną energią pole skandalów prywatnych, a 
zostały tylko te, które opierały się o większe i ostatnią 
kryzys nie tyle dotknięte banki, lub które posiadały 
potrzebne zapasy na przetrzymanie tyle zgubnej dla 
nich ery przesilenia. Tych ostatnich jest bardzo mało, 
a przeważna część największych dzienników wiedeń­
skich opiera się o instytucye finansowe. I tak N. fr. 
Pres se jest własnością Boersenbanku, stara Presse 
Wiener-Bankvereinu, N. W. Tag blat t stowarzysze­
nia akcyjnego „Steyermuhle,“ Fremdenblatt stowa­
rzyszenia „Elbmuhle“ i t. d. Dzienniki te zakupione 
za bardzo znaczne sumy (N.fr. Pr. n. p. za 3 i pół 
miliona) nie tylko że się dziś nie procentują, ale co 
gorsza kasa ich zasilaną być musi bezustannie pienią- 
dzmi właścicieli, boć w ten tylko sposób umożliwionem 
być może dalsze ich wydawnictwo. — Najfatalniejszćjo 
z powyższych dzienników ma być położenie Neue fr. 
Pressy i Tagblattu, dwóch najwięcej bez wątpie­
nia rozpowszechnionych od niedawna dzienników nie­
mieckich. O pierwszym pisze Osten: „Nowa Pres- 
se, ta duma i pociecha centralistów, chyli się umysło­
wo i finansowo do upadku powoli, ale statecznie, nie- 
chronnie. Nad bagnem centralizmu wzniosła się jak 
meteor, jak balon cuchnącemi gazami nadęty, śmiało 
w górę; polot jćj, zasycany świetnemi dochodami z e- 
poki szwindlu, zdawał się przewyższać wszystko, co­
kolwiek dotąd ukazało się na polu dziennikarstwa — 
aby wrócić do bagna, gdy z wybuchem krachu źródła 
dochodów ustały. Oddala swoich najzdolniejszych 
współpracowników, skąpi artykułów i feletonów, musi 
u rządu żebrać o darowanie opłat inseratowych ą na­
wet ogranicza się swoją masę papierową, którą właśnie

przekupki sam papier każdego numeru Nowćj Pres, 
sy. Prawda, że możeby inaczej było, gdyby żył Fried- 
laender, któryby choć pod względem umysłowym i po 
litycznym nie dopuścił jej upadku —■ ale z czasem i 
on ujrzałby się ze swoją gazetą na krawędzi przepaści. 
Na fałszu, oszustwie i chorobie zbudowany był od po­
czątku cały gmach Nowej Pressy; postępowała jak 
złodziej, który myśli tylko o umknięciu a nigdy o przy- 
dybaniu. Więc upadek był nieuchronny. Pod fałszy- 
wemi premisami zyskała Nowa Presse wpływ i zna­
czenie, które teraz oddać musi. Szkody wyrządziła o- 
kropne, ale te czas uleczy.“

Podróż cesarza austryackiego do Petersburga na­
trafia na wyjaśnienia w organach urzędowych i półu- 
rzędowych. „Już dawnićj wspominaliśmy, pisze wie­
deński korespondent do Bohem ii, że kołom dworskim 
znany jest zamiar cesarza oddania carowi Rosyi wizy­
ty w Petersburgu, ale nikt nie wie o tćm, że zamiar 
ten ma być wykonany już w najkrótszym czasie. I 
dzisiaj sprawa ta znajduje się w tćm samem stadyum. 
Decyzya monarchy jest tu rozstrzygającą, a takowa do­
tąd nie zapadła. Cesarz bawi w Ischl, zkąd zrobi mo­
że wycieczkę do Gastein dla odwiedzenia cesarza Wil­
helma, która ze względu na dostojnego pacyenta po­
zbawioną będzie wszelkićj urzędowćj okazałości. Na­
stępnie a mianowicie 28 b. m. ma cesarz odbyć prze­
gląd wojsk w Pettau, Linz i Ołomuńcu, który trwać 
będzie do połowy września. O tej porze spodziewają 
się w Wiedniu przyjazdu kilku książęcych gości.“

F R A N C Y A.
* Fary», 19 sierpnia. Ogólna uwaga zwrócona 

dzisiaj w Paryżu na artykuł p. Lemoinne w Journal 
des Débats. P. Lemoinne oświadcza zerwanie swe 
z republikanami. Journal des Débats stał począt­
kowo po stronie Orleaaistów, ale gdy ci przed, rokiem 
wspólnie z rojalistami namawiali p. Thiersa, aby zer­
wał z republikanami i wspólnie z nimi pracował nad 
przeprowadzeniem porządku tego tak zwanego „ordre 
moral,“ odstąpił ich sprawy. Nie wszyscy członkowie 
redakcyi pozostali wiernymi Debatom, ale niektórzy z 
nich jak St. Marc Girardin, St. Leo, Dufeuille i inni 
przeszli do redakcyi orleanistowskiego organu, dzien­
nika Journal de Paris. Wówczas to napisał John 
Lemoinne w Debatach artykuł wypowiadający służbę 
Orleanom, a że dzisiaj również nie chce mieć nic 
do czynienia z republikanami, wnosić należy, że za 
jego przykładem pójdą zwolennicy Debatów. Czy 
Journal des Débats istotnie sprawę rojalistów po­
pierać myśli, o tém przesądzać trudno, bo dziennik ten 
zwykł umieszczać artykuły wszelkich przekonań poli­
tycznych i być może, że p. Lemoinne tylko osobiste swe 
ogłosił zasady. W każdym razie artykuł ten Debatów 
rozradował niepomiernie wszystkie rojalistyczne dzien­
niki, a mianowicie Journal de Paris, który ma już 
niepłonną nadzieję, że Debaty popierać będą rojalistów 
lewicy, którzy dotąd tylko journal de Paris mieli 
za swój organ. Klerykalno-legity mistyczne dzienniki, 
Union jak i Assemblée Nationale przyklaskują 
p. Lemoinne, a ten ostatni dziennik powiada nawet 
wręcz „że Debaty napisały wyrok śmierci dla repu­
bliki.“ Zresztą co do fuzyi i planów rojalistów, to 
trwają oni już stale w swych zamiarach przywrócenia 
bądź co bądź monarchii pomimo nawet tego, że rzą­
dowy organ Français chciałby koniecznie wmówić 
w ogólną opinią, że rojaliści, legitymiści, klerykalni i 
orleaniści wreszcie, wszyscy razem i każde stronnictwo 
z osobna nic nie mają na myśli.

Na wielu posiedzeniach rad jeneralnych przyszło 
zaraz na wstępie do zajść dość burzliwych. W radzie 
jeneralnéj Privas wynurzył przewodniczący br. 
Rampont publiczne podziękowanie p. Thiersowi za o- 
swobodzenie kraju, przy czćm przerwał mu Boissy 
d’Auglas wnosząc o uznanie dla Zgromadzenia naro­
dowego. Republikanom rady jeneralnéj nie podobało 
się to oświadczenie p. Boissy d’Auglas tak że wszyscy 
razem wnieśli okrzyki na cześć rzeczy pospolitej. Po­
dobnie i w kilku innych radach jeneralnych wyrażono 
publiczne uznanie dla p. Thiersa, co dało powód do 
protestów royalistów. — Prefekci gospodarują na pro- 
wincyi jak za czasów restauracyi. Tak np. zakazał 
prefekt departamentu Drôme sprzedawać po ulicach 
republikańskie dzienników Union Républicaine 
i Jean Pierre André wychodzące w Valence. 
W departamencie Corrèze zakazano grać na scenie dra­
mat Marceau ou les Enfants de la Rèpu- 

| blique.“ Równocześnie przesłał rząd prefektom roz­
kaz, aby wszystkim tym osobom, które w opuszczonych 
obecnie przez niemieckie wojska departamentach, znaj­
dują się w posiadaniu broni i amunicyi, nakazali wy­
dać natychmiast takowe.

Jak z Cambrai donoszą zapadło się tam podczas 
kościelnój uroczystości rusztowanie, na którćm znajdował 
się arcybiskup z wielu duchownymi i deputowanymi. 
Arcybiskup pokaleczony został, ale pomimo tego do­
kończył nabożeństwa. Deputowany Kolb-Bernard zła­
mał nogę, również sługa kościelny jak i ojciec Bou­
langer każący właśnie odnieśli znaczne dość uszko­
dzenia.

SPRAWOZDANIE
Spólników firmowych Banku rolniczo-prze­

mysłowego

K wilecki, Potocki Sp.

Otl 1

z czynności za rok

lipca 1872 do 30 czerwca 1873.

Na walnćm zebraniu akcyonaryuszów, jakie w dniu 
dzisiejszym się odbywa Bank rolniczo-przemy­
słowy Kwilecki, Potocki i Sp. składa następu­
jące z rocznych czynności sprawozdanie:

Skutkiem nienormalnych stósunków handlowo-przemysło- 
wych stało się obecne położenie i stanowisko instytucji akcyj­
nej niemiiem, niemal kłopotliwóm. Kierunek i dążności no­
wszych kreacyi zachwiały zaufanie publiczności do tego rodzaju 
stowarzyszeń. Kryzys finansowa na giełdach większych a głó­
wnie Wiedeńskiej, wykryła niezdrowy stw znacznej ilości no­
wszych banków. Przez wypadki Wiedeńskie ucierpiały tśż bez­
pośrednio starsze i poważne domy handlowe, — a w następstwie 
przyczyniły się one do tak ogromnych strat w wszelkich war­
stwach społeczeństwa, że zaufanie ogólne, kredyt międzynaro­
dowy, światowy prawie ustał. .

W obec takiego położenia rzeczy, w obec nieufności słu- 
sznój do prawdziwości sprawozdań towarzystw akcyjnych, w 
ooec przypuszczeń i plotek, jakiemi obecnie publiczność każdą 
lustytucyą |i nas pewnie nie wyłączając) obdarza, niełatwo przy­
szło nam się zdecydować: w jaki sposób, w jakiój formie wy­
stąpić dziś przed Panami Akeyonaryuszaini ze sprawozdaniem 
z czynności naszych za rok ubiegły.

To nam jest jasnćm, że forma zwykła, zbliżająca się nie­
mal do tonu mowy tronowej („świetny stan wewnętrzny,“ „przy­
jazne stósunki na zewnątrz“ i t. p.) przy obecnym ustroju nie 
jest na czasie. Takie zapewnienia dawniej uczciwie dane i z 
ufnością przyjęte już nie znajdują wiary, i słusznie. Nie mała 
część stowarzyszeń akcyjnych, które jeszcze w ostatnich spra­
wozdaniach swych świetny przedstawiały stan interesów, w rze­
czywistości miały już zaród upadku w sobie, idąc ku niemu 
powolnym lecz pewnym krokiem, im powolniejszym tem koszto- 
wniejszjm dla akćyonaryuszy.

Uwzględniwszy to ws/ystko, nastręczały nam się dwie drogi 
postępowania: albo podać stan nasz w suchych cyfrach bez 
wszelkiego komentarza, — albo tćż obok, że tak powiemy, 
szczerego wyznania wiary przedstawić Wam, Panowie, obraz 
naszegoi położenia, nie tylko prawdziwy ale orftz i ściśle umoty­
wowany, wyjaśniając każdą pozycyą w sprawozdaniu niniejszem 
umieszczoną, któraby formą swą mogła wzbudzić choć cień 
wątpliwości lub podejrzenia.

Aczkolwiek pierwsza droga byłaby dogodniejszą, wybiera­
my jednak ostatnią, — czujemy bowiem, że właśnie teraz na­
deszła dla Instytucyi, szanującój siebie i przestrzegającśj uczci­
wie interesu Akćyonaryuszy swych pora; wystąpić ze sprawo­
zdaniem jasuera, sumiennera i ściśle umotywowanem. To co za­
wsze było obowiązkiem, stało się absolutną koniecznością. Akcy- 
ouaryusze muszą dokładnie wiedzieć, co się z ich kapitałem, 
dzieje. .

Przedewszystkióm zakonstatować musimy, ze od roku w 
czynnościach i w rodzaju interesów naszych znaczne zaszły zmia­
ny. Nieszczęsny prąd ogólny, — spekulacya giełdowa — przy­
sparzamy i nam dawnićj dużo zleceń i zajęcia w tym kierunku. 
Atoli z pewną satysfakcyą podnieść tu możemy, że rychło i w 
czasie w aściwym jeszcze poznaliśmy, że podobne interesa, które 
nam zawsze były wstrętne, dla nas są niebezpieczne, a dla klien­
teli nas:ój zgubne. Od roku zatóm nie przyjmowaliśmy stano­
wczo od klientów naszych żadnego zlecenia, mającego w przy­
bliżeniu piętno spekulacyi giełdowój. Został nam tylko z da-

wniejazych czasów spekulant jeden, kupiec, z którym dla pe, 
wnych względów nie chcieliśmy od razu zerwać. Ze stósunku 
tego nie wyjdziemy może bez straty, która wszakże w żadnym 
Wypadku na przyszłoroczną dywidendę wpływu nie wywrz«. 

Dalej wspomnieć należy, że przeczuwając od dawna ciężkie 
czasy, jakie dla świata finansowego nadejdą, i dochodząc do 
przekonania, że dawniejsza łatwość w uzyskaniu kredytu dia 
znacznej części klienteli naszej prędzćj staje się zgubną niż ujy. 
teczna, - już od roku całego ograniczyliśmy się jak najbardziói 
w korzystaniu z obcych kapitałów, jak również w udzielani,, 
kredytu. Staraliśmy się kapitały wycofać od tych, którzy z r/K 
żnych powodów na kredyt nie zasługują; głównie zaś wycofne. 
liśmy się zupełnie od tych, którzy kredyt nasz na niecną gr« 
giełdową obracali. Tej przezorności mamy do zawdzięczenia^ 
że wszelkie klęski finansowe, jakie w ostatnim czasie beznstam 
nie się powtarzały, nas zawsze znalazły przygotowanych do za. 
dosyć uczynienia wymaganiom uczciwym, nastręczającym dosta. 
teczną gwarancyą. Śmiało nawet twierdzimy, iż w mieście na. 
gzem byliśmy może jedyni, którzy właśnie w chwilach kryty, 
cznych bez względu na ogólny brak pieniędzy potrzeby nasze, 
go miasta i okolicy, jeśli nie ze wszystkiem,, to jednak w pe, 
wnćj części zaspokoili, mając przedewszystkióm wzgląd na sta- 
łych klientów. Uważaliśmy również na potrzebę, w obec naszej 
klienteli zaprowadzić pewne obostrzenia, mianowicie pod wzglę'. 
dem punktualnego i ścisłego wypełniania przyjętych zobowiązań. 
Wiadomo wam, panowie, iż pewna część społeczeństwa naszego 
w sprawach finansowych nie grzeszy zbytnią akuratnością. 
Obostrzenia te nowe wywołały więc częste niezadowolnienia i 
sarkania. Grożono nam nawet zażaleniem do naszej Rady Nad. 
zorczój lub do Walnego Zebrania, — pierwsze nie nastąpiło, a 
z największą spokojnością, czekamy w tej chwili na podniesienie 
podobnój skargi, poddając się sądowi Szanownego Zabrania.

Przystępujemy do zadania niniejszego zebrania i przedsta. 
wiamy panom obrot nasz całoroczny: ,

| Debet | Credit | Debet | Credit
1. Konto kasy. . 6,593,267 12 11 6,554,643 2i| 6 38,623 21 5 -
2. Kapitał zakład. — — — 867,400 — — — 867,400 — —
3. Kont.ak. naszych 130,800 — — — i
4. „ fundusz, rezer- — — 130,800 — —

wowego • . . __ — 16,846 7 7 — — — 16,846 7 7
5. „ weksli . . . 3,400,066 27 11 3,097,261 3 5 302,805 24 6 —
6. „ pap. pnhli- i

cznych .... 3,239 067 19 9 3,231.641 9 1 7,426 10 8 — —
7. „ procentów 67,371 24 — 110,804 23 5 — — — 43,432 29
8. „ komisowe . . 670,797 13 10 700,599 23 7 — — — 29,802 9 9
9. ,, depozyt A. 264,558 15 2 288,515 23 8 — — — 23,957 8 6

n n • 37,896 24 7 45,180 20 7 — — — 7,283 26
„ C. . 205,736 6 524,322 8 — — — — 318,586 7 fi

10. „ lombardu 88,103 9 — 72.108 2 — 15,995 7 -- — — -
11. „ koszta urządzę-

nia..................... 2,379 13 6 20 — — 2,359 13 6 —• —
12. „ administracyi . 20,l9< — 8 986 27 — 19,210 3 8 — —
13. ,, nieruchomości 64,400 — — — — — 64,400 — — — —
14. „ bieżących . . lo,206.221 25 6 9,815,711 18 1 390,510 7 5 — — -
15. „ dyw. r. 1871. 179 15 — 390 15 — — — — 211 — -

„ „ 1872. 29,806 10 _ 31,240 — — — — — 1,433 20
16. „ zysk, i strat. 38,659 6 5 1,836 15 10 36,822 20 7 — —
17. „ filii wrocław. 300,000 — — r — 300,000r - -

Wynosił ogółem tal. ¡25,359,509 8 1 9 25,359,509 8 9|l,S08,953|18 j 9jl,308,953 18 15

Dla wjjaśnienia^w nim cyfr zawartych dalej sprawozdanie 
objaśnia:

2. Kapitał zakładowy wynosi jak wyżej tal. 867,400, 
Składa on się mianowicie z wpłaconych tal. 266,800 I-ćj

emisyi (300,0.0 tal.), z których partycypuj; w dywidendzie 
za ealy rok tal. 253,500 jako w roku obrachunkowym zaprze­

szłym wpłacone
„ 3 kwartały „ 4,100 wpłacone w I kwartale r. z.
„2 „„ 2,400 „ „II „ „
„1 „ n 5,600 „ „ III „ „
nie mają prawa
dojdywidendy „ 1,200 „ „IV „ „

razem: tal. 266,800
czyli mieliśmy z pierwszej emisyi przecięciowo przez cały rok 

talarów 259,175.
Do tego dochodzi z II i III emisyi całkiem wpła­

conych ....................................................... • tal. 600,600,
tak iż razem partycypuje w dywidendzie za

cały rok....................................................... tal. 859,775.
Wiadomo panom, iż skutkiem uchwały Walnego zebrania 

r. z. kapitał nasz akcyjny podniesionym został aż do trzech mi­
lionów talarów. Spostrzegłszy wszakże, iż akcye nasze, zamiast 
znaleźć uplasowanie li w kapitałach, u naszego społeczeństwa 
jako oszczędnośćgspoczywających, stały się przedmiotem obszer­
nej spekulacyi giełdowój, wstrzymaliśmy się od razu z sprzedażą 
naszych akcyi, — choć w ówczas mogliśmy za nie dostać kurs 
nader, wysoki. Przy tej sposobności nadmieniamy tśż, iż z wielką 
przykrością zauważyliśmy, że kurs naszych akcyi tak częstym 
podlega fluktuacyom a nareszcie niczóm nieuzasadnionemu obni­
żeniu. Powód jest jedynie ten, iż papier nasz nie stał się dotąd 
przedmiotem targowym wielkich placów giełdowych, gdyż obce 
kapitały mają dosyć i aż nadto wyboru we własnych papierach, 
ażeby się za naszemi ubiegać miały. Kto więc posyła akcye na­
sze na giełdę berlińską w celu sprzedaży, musi czekać, aż nadej­
dzie zlecenie na kupno z naszój okolicy, — lub tóż sprzedać je 
po cenie tak nizkiój, jaką przemysłowiec zagraniczny w chęci 
pewnego zysku podaje. Z tego powodu chcący kupić akcye 
nasze na giełdzie, musi nieraz tygodnie na takowe czekać lub 
przewyżkę kilkunastu procent nad kurs poprzedni zapłacić. 
Straty ztąd powstające są nam tak przykre, iż doprawdy żału­
jemy, iż w swoim czasie daliśmy się spowodować do wprowa­
dzenia akcyi naszych na giełdę berlińską, — pozwalamy sobie 
panom Akcyonaryuszom udzielić rady, aby akcyi naszych nie
uważali jako przedmiot bezwzględnie targowy, lecz jako umie­
szczenie grosza oszczędzonego z widokami skromnej może lecz 
pewnój dywidendy.

jak dalece nie jest w naszój mocy przyczynić się do ko­
rzystniejszego zbytu naszych akcyi, mogą panowie z tego osą­
dzić, iż pewna osobistość z dawniejszego naszego zarządu wzby 
tnićj a niewłaściwej gorliwości zakupiła przed półtora rokiem 
znaczna ilość naszych akcyi na późniejszą dostawę po kursie 
107 proc, i mniój — a czyniono to w tym zamiarze, aby spara­
liżować dążność pewnej partyi tutejszój i berlińskiej gientyi 
która kurs naszych akcyi obniżyć chciala. Cel jednak nie został 
osiągnięty, na rok obecny przypadl termin dostawy, nie pozo­
stało nam nic innego jak akcye te odebrać i u nas zatrzymać - 
iuaczćj bowiem moglibyśmy byli jeszcze do większego obniżeni 
kursu się przyczynić. Ztąd więc powstał u nas:~ ,.

3. Rachunek akcyi, z których mamy 654 sztuk czy 
tal. 130,800 nominalnój wartości, którą tóż sumą rachunek ie 
obciążony został. Różnicę kursu z kupna, tegoż wymkau 4 
a niestety dość znaczną kwotę tal. 6134 odpisaliśmy na ra 
nek zysków i strat.

4. Fundusz rezerwowy nie został naruszony, lecz ,
ciwnie, jak poniżej wykazano, stósownie do §. 33. ustaw 
każony. _ D ;
Fundusz ten miał z początkiem roku tal 16 846 ser. / « • 
dochodzi 4% od tój sumy za rok cały

„ wedle podziału niżój umie­
szczonego

16,846 sgr.
673 „ 2a 

3,119
Stan jego nowy........................... tal. 20,640 sgr.

5. Rachunek weksli objaśniamy o tyle, że ze 
na przesilenie finansowe, które według naszego przek
szcze groźniejsze przyjąć może rozmiary, »'«eskontowansi ? - 
kale nasze prawie wyłącznie w Banku rządow-ym Pr o’wji 
jako tej jedynej instytu yi, która bez względu na nzyo 
giełd udziela pomoc swą tym, o których przekonana, kuiacyi 
się trzymają od ogólnego niebezpiecznego. prądu sp , „j.
Jak dalece nie korzystaliśmy z kredytu zamiejscowego, P 
to, iż w chwili skreślenia niniejszego sprawozdania n ,ffyD 

\reeskontowanych weksli oprócz z tutejszym Banku r ą 
nigdzie ani jednego talara, nie stojąc równocześnie po 
choćby najmniejszym akceptem. . koćc’

6. Rachunek papierów publicznych miał pr y
roku naszego rachunkowego remanent następujący- 
Tal. 22,200 list. zast. 4% pozn. po 89= tal. 3”'

łOÓO „ „ 4% „ wylos. =
— fu.'

1000
925

19
47

350
200

51
tal. 22,350 sg. 

7,426

1000 „ rent. 4% „ po 92) ■
” 20 „ z. p. 3) o/0 „ po 95 =
„ 50 oblig. 4% m. Pozn. po 94 =
„ 700 akc. lBarch. poz. kolei po 50 =
„ 200 „ banku toruńsk. po 100 =
„ 50 „ losów hambrg. po 103U

razem wartości . • , • 
a ponieważ rachunek ten przedstawia

w debecie . . . . ....................
zatem mamy na ¡tym koncie czystego TTl"-1

zysku.......................................... .... tal; 14’92V-v i W’
Zysk ten osiągnięty jest z komisowej ^‘j^^państ#' 

papierów i to po najwięks-zói części nawet p' P . tóż « P? 
wych, jak to listów zastawnych, rentowych i t. p.,! e # pi6' 
wyżki kursu na akcyach naszych, sprzedanyc ) - 
wszych dwóch miesiącach obecnego roku ra tylko, " ’ „i

Przy rachunku procentów nadmieniamy ty 
przeciągu całego roku trzymaliśmy się J®dn J ym/ ' - 
procentów, a mianowicie 2°i0 w stósunku łatwość
dyskonto banku rządowego - bez względu na łatw 
cieżałość targu pieniężnego. w gtósu®9. Rachunek depozytów przedstawia u nas . p()Cj: 
do stanu majątkowego naszej klienteli ńosc mał^ y r7/jd 
dzi to ztąd, iż pomimo wyzsze) stopy dyskonta
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in «odnieśliśmy stopy proeentowój od kapitałów u nas 
neg° «»nvch- Sądzimy bowiem, że właśnie przy obecnćm nie- 

nołożeniu świata finansowego, kapitalista powinien być 
rfffIlćlinionv jeżeli pieniądz swój ma w pewnera miejscu, choć-

Olu J 1 . nom flOa n<J Mm <7.ft1«7:;iłn »hvnam zaś na tern zależało, aby 
? „¿pości jak najmniój mieć obowiązku w obec trzecich, 
ile Scntkiem -tego najznaczniejszą część kapitału wolnego u- 

1 „n0 tam,' gdzie wyższe płacono procenta, niż u nas. 
iesi2 Rachunek kosztów handlowych przedstawia wpra-

• 'mniejszą cyfrę niż w roku zeszłym, gdyż przez racyonal-
!(iiiedział pracy zmniejszyliśmy aparat biurowy, — lecz mogliś- 

»i P°l tvlko powoli uczynić, aby młodzieży naszej zostawić dość 
aj t0|1(, wynalezienia dla siebie innego stósownego zajęcia, 
(«’’“n.graz doszliśmy do tego, iż zapewnić możemy, że w roku 

hodzacym koszta handlowe jeszcze się zmniejszą, 
naden ¿¿ci1Unek nieruchomości przedstawia dom nasz (Iłó- 

, France), wielki spichrz w Poznaniu i dwa śpichrze w Bu- 
td ?epnjeź.nie. Ostatnie dwie nieruchomości używane były do- 

1 ’ ¿u naszych agentur; dom i spichrz w Poznaniu są 
tyca® ‘ małej części, na nasz użytek rezerwowanej, wydzierza- 
“?r g j przynoszą nam od wyłożonego kapitału 8 proc. — 
ślinek nieruchomości przyjęliśmy w cenie kupna, lecz zape-
i’i. nV __ że w razie sprzedaży tylko zysku spodziewać się
0iauj j,

uozna.^ Rachunku bieżącym nadmieniamy, że w debe-
. ;ego mieści się dość znaczna cyfra a mianowicie około 80 

cie:Ly wyłożona dla fabryki sprytu pod firmą Potworowski 
!\póika, której zarząd i administracya pod korzy stnemi wa­

nam powierzoną została.
finkami MC[lu^acj1 leżących mieści się też konto pod nazwą 
ffatpńwi> — lecz o tern poniżej obszernie się jeszcze rozmó- 
"1B1^bochodzimy teraz do najsmutniejszej cytry naszego spra-

'roZ(«j, Rachunku zysków i strat. Oprócz wyżej wykazanój 
tratv na kupnie akcyi naszych, byliśmy niestety zmuszeni w 
" b 'i dawniej już udzielonych pożyczek znaczną sumę talarów
iiofiZÓ sgr. 6 fen. 5 odpisać. Strata ta, mając główną przyczynę
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la uczestnikom w trzech pielgrzymkach odpust, 
którego dostąpij również i osoby przyjmujące 
sakramenta święte i modlące się za zgodność 
książąt kościoła, nawrócenie błądzących i wynie­
sienie kościoła.

Madryt, 22 sierpnia. Rząd ceni swe siły 
wojskowe na 90,000 regularnego wojska i 80,000 
rezerwy, które myśli zmobilizować jeszcze przed 
końcem września. — Na dzisiejszem posiedzeniu 
kortezów przyszedł pod obrady projekt do pra­
wa dotyczący zawieszenia przepisów co do 
osobistej wolności. Rząd odmówił arńnestyi żą­
danej przez pewną liczbę kortezów jako ekwiwa­
lent za popieranie projektu. Rząd kazał zawieść 
pochwytanych powstańców na Kubę

™ offólnóm pogorszeniu się stósunków majątkowych, po 
’przyznać się musimy, o tyle bez naszej winy, iż nie do- 
S 'z początku ostrożnie postępowaliśmy przy udzielaniu kre- 
,lvta. Mieliśmy może za wiele dobrych chęci, _ staraliśmy się 
nfzyjść w pomoc drobnym rzemieślnikom i rólnikom, jako też 
nieraz i obywatelom większym, znajdującym się w ręku liehwia- 

Rezultat tej dążności nie odpowiada! wszakże naszym o- 
«zekiwaniom i ugruntował nas w tern przekonaniu, że operacye 
instytucyi finansowej wolne być winny od wszelkich sentymen­
tów. Wprawdzie i nadal najchętniej służymy tym, u których¡¿w. Wprawdzie------ , . . . . .
pomoc jest najpotrzebniejsza, lecz przedewszystklóm szukamy u 
klientów naszych bezwarunkowej pewności, g . .

Odpisaliśmy więc to, co uważamy za niepewne, — chociaż 
leszcze nie ze wszystkićm stracowe, od dochodów. Tak-jak. u 
nits tak samo postąpiono przy .... .

17. Filii naszej wrocławskiej: i tam zaprowadziliśmy 
„owy system równy tutejszemu, zmieniliśmy po części zarząd 
tameczny i również odpisaliśmy stratę w kwocie tal. 8075 sgr.
14 fen. 6. ,Stósownie do życzenia zeszłego walnego zgromadzenia

jlJCll

Wystawa Wiedeńska.

Charakterystyka pojedynczych narodów.

orzedstawiamy odrębnie
Bilans filii naszej za rok 1872,3.

Obrót roczny wynosił 10,814,056 tal. 16 sbr. 11 fen.
Czysty zysk całego Banku wynosi 48,552 tal. 12 sbr. 2 fen 

Jak wyżej wykazano wypada zapłacić dywjdendę całoroczną I gleba.
za przeeięciowy kapitał................... 859,775 tal.

Odchodzą leżące u nas akcye w
. ......... 130,800 tal.

Wystawa światowa jest niejako targowiskiem na­
rodów a zarazem przystanią dla ludów całego obszaru 
ziemskiego, i ona to pozwala nam zapoznać się z ogól- 
nemi przynajmniej rysami charakteru narodowego tycli 
ludów, co wzięły w niej udział; przyjąć bowiem należy 
jako pewnik, że nadesłane na wystawę przedmioty po­
chodzą z odnośnego kraju i są dziełem odnośnego na­
rodu. I tak naród rolniczy nie nadseła niezawodnie 
wyrobów przeważnie przemysłowych, ludy żyjące z 
handlu dzieł sztuki. Naród posiadający wyborny 
zmysł estetyczny mniej poświęca uwagi przedmiotom, 
których jedynem zadaniem użyteczność — naród zaś 
z umysłem skierowanym przeważnie ku poważnym 
rzeczom, nie traci czasu na wyrabianie drobnostek i 
zabawek. Naród w końcu, którego ojczyzną kraj z natury 
bpgaty, urodzajny i którego klimat zastępuje pracę rąk 
ludzkich, nie ma potrzeby pracować w czoła pocie i 
myśleć bezustannie o wydoskonaleniu swych sił prze­
mysłowych, celem wytrzymania współzawodnictwa z in- 
nómi ludami, do czego natomiast zmusza odnośnych 
mieszkańców mniej żyzna i ciężko procentująca się

chronię człowieka widzi podstawę, na której opiera się 
powodzenie całości.

Ameryką w Europie tj. odosobnionym nowym 
światem w świecie starym możnaby nazwać WBrytanją. 
Zadaniem jej stać na czele handlu Europy tak, jak za­
daniem Ameryki kroczyć na czele handlu świata całego. 
WBrytania, która za czasów Bretonów i Rzymian nic- 
nieznaczącą odgrywała rolę, zawdzięcza dzisiejsze swe 
stanowisko, jako pierwszorzędne państwo handlowe 
obok położenia geograficznego, przedewszystkiśm śmia­
łemu i przedsiębiorczemu duchowi napływowój anglo­
saskiej ludności, która rozpierając się od wieków na 
wybrzeżach morza północnego umiała skutecznie podej­
mować walkę z niszczącemi i wszystko pochłaniającemi 
falami morskiemu Dzisiejszy przemysł angielski wy­
raźnym jest dowodem, że naród ten wcześnie poznał 
swe posłannictwo, zrozumiał iż trudno mu się zamknąć 
w granicach swego półwyspu, owszem przemysłem u- 
zupełnić należy braki natury.

Przemysł angielski występuje tutaj w formie trwa- 
lój, masywnej, praktycznćj, nie mającćj czasu (gdyż 
czas to pieniądz) liczyć się zbytnie z częścią ozdobną 
i wytwornym smakiem. Wszystko tu nosi na sobie 
piętno zmysłu praktycznego i ma na celu połączenie 
użytecznego z wygodnem. Owe dążenie, skierowane 
przeważnie ku stronie praktycznej i wygodnej, jakie 
jest objawem nowoczesnych mieszkańców W. Brytanii, 
oddało światu nie obrachowane korzyści a zwłaszcza 
da się to powiedzieć przedewszystkiśm o ogromnóm 
przemyśle, jaki tamże się objawia Da polu wyrobów 
żelaznych i stalowych. —- Nie mówiąc już nic o ma­
chinach angielskich, których ilość i doskonałość zadzi­
wić musi każdego zwiedzającego wystawę wiedeńską, 
wpomnimy tylko wyrobach, które choć błahe na po­
zór wpłynęły niezmiernie na rozwój cywilizacyi czasów 
najświeższych. Maliny tu na myśli pióra stalowe i 
igły. Odkąd nie potrzebujemy się uciekać do piór 
gęsich, których zacinanie tyle kosztowało czasu i za-

do prawtwiemj<h żydów. Wfzysty umieją pirybifrać mirę 
bardzo nitwii.ią a z t n dziew roi kti.wi obchodzą się baidzo

ostrożnie. . ,, z T „
_ * Fabryka papierosów B. Weller (J. Konopacki)

w Dreźnie otrzymała na wystawie wiedeńskiej dyplom uznania.
Takąż samą nagrodę otrzymał p. Dutkiewicz za światło - 
druki a tenże i p. Kloch, oraz p. Mieczkowski fotogratisei 
z Warszawy otrzymali za wyroby swe medal zasługi. Wreszcie 
p. Jan Rośkiewicz podpułkownik i naczelnik oddziału woj- 
skowo-jeograficznego instytutu w Wiedniu otrzyma! dyplom 
honorowy. Prócz tego pp. Józef Łukaszewicz., za me, 
skalny dyplom uznania, Adam hr. Potocki za węgiel i A r- 
matys kuśnierz otrzymali medale. . .

— * Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 23 sierpnia Joa­
chima, ojca N. M. P.; w kalendarzu słowiańskim Cichomiła.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 56, zachód o godzinie 
7 minut 7.

Nów dnia 23 sierpnia o 2 godzinie rano. .
Dnia 23 sierpnia 1494 klęska od Tatarów pod Wiśmowcem.

— 1535 śmierć prymasa Macieja Drzewieckiego. — 1776 otwar­
cie sejmu. — 1813 Dąbrowski w bitwie pod Grossbeeren.

GOSPODARSTWO, HANDEL 1 PRZEMYSŁ.
Giełda poziianslia 22 sierpnia.

Zyto: cena regulacyjna 62, na sierpień 62, sier- 
pień-wrzesień 62, wrzesień-paźdz. 61|, na jesień 60|, paź- 
dziernik-listopąd 60j, listopad-grudzień 60.

Wyp. — ctr.
Oiowiti: cena regulacyjna 24J, sierpień 24J, wrze­

sień 23|, październik 2l|, listopad 2O’I„, grudzień 20 A, 
styczeń 20£.

Wypowiedziano — litrów. __

Geny targowe
w mieście Poznaniu 

dnie. 22 sierpnia 1873 roku.

ilości

Wypiacić należy 
stkiein stósownie do g 33 ustaw po 4
proc, od 728,975 ................................

Dla funduszu rezerwowego 4 pro. 
od 16,846 tal. 7 sgr. 7 fen...................

zostaje 728,975 tal. 
przedewszy-

29,159 tal. — sbr. — fn.

Pozostaje do podziału . . . . 
a mianowicie:

4 jako superdywidenda dla akey­
onaryuszy ..............................................

j tantyema dla firmowych . . .
j dla funduszu rezerwowego .

673 tal. 25 sbr. 6 fn. 
29,832 tal. 25 sbr. 6 fn.
18,719 tal. 16 sbr. 8 fn.

9,369 tal. 23 sbr. 6 fn. 
6,239 tal. 25 sbr. 6 fn. 
3,119 tal. 27 sbr. 8 fil. 

18,719 tal. 16 sbr. 8 tn. 
Aby choć w małej części wynagrodzić stratę w niniejszein 

sprawozdaniu wykazaną, zrzekli się .firmowi w roku obecnym 
przypadającójj dla nich tantyemy na rzecz dywidendy. Tym 
sposobem przypada na akcye 4 proc, ód tal. 728,975 czyli

■ 29,159 tal. — sgr.
superdywidenda i tantyema . . . ■ ■ . 15,099 tal. 19 sbr

czyli do podziału razem 44,758 tal. 19 sbr. 
co czyni od tal. 728,975 przeszło 6 proc.

Dla zaokrąglenia proponujemy dywi­
dendę dla pp. akcyonaryuszów po 6 proc. 43,738 tal. 15 sbr.

a resztę 1,020 tal. 4 sbr. 
przenosimy na nowy rok na dobro konta wątpliwych.

Powyżój wspomnieliśmy o tem, że między rachunkami bie- 
żącemi istnieje konto wątpliwych. Na konto to wnieśliśmy 
wszelkie te należności, które wprawdzie nie uważamy za stra­
cone, ale które nam się nie wydają jednak zupeinie pewnemi. 
Pomimo to zostawiliśmy konto to, przedstawiające w debecie tal. 
12,619 28 sgr. na rachunku bieżącym, gdyż firmowi niniej­
szym wyraźnie oświadczają, iż przyjmują na siebie odpowie­
dzialność za wszelkie straty, jakieby się ,na przyszłość z konta 
tego okazać miały. Prócz tego przypuszczamy, że z odpisa­
nych w,tym roku strat jeszcze niejedno wpłynie, gdyż kilku z 
tych niepewnych dłużników ścigamy drogą sądową; wpływy 
te zapiazymy także na konto wątpliwych i na tok przyszły zło­
żymy panom sumienny rachunek.

Po wypowiedzeniu tego, po przedstawieniu panom jasnego
obrazu naszego stanu, pozostaje nam tylko jeszcze zapewnić pa­
nów, iż staraniem uaszern będzie: pracą sumienną i gorliwóm 
dopilnowaniem obowiązków ustawami na nas włożonych tak kie­
rować naszą instytucyą, aby byia podporą naszej klienteli, a 
dla akeyonaryuszy stanowiła pewne całkiem umieszczenie kapita­
łu, przynoszącego im jeżeli nie wygórowane to zawsze pewne 
> godziwe zyski.

Powyższe sprawozdanie przyjęła Rada nadzorcza za zgo­
dne ze stanem rzeezy i potwierdziła.

W ten sposób możliwem nam jest z tego, co ro­
żne narody zniosły na targowisko światowe, wyciągnąć 
pewne wnioski będące w związku z charakterem doty­
czących narodów. Czem muzeum starożytności, gdzie 
ludy świata starego roztoczyły przed naszemi oczyma 
dzieła swego przemysłu, jest dziś dla nas, tem po la­
tach setnych będzie/wystawa narodowa dla przyszłych 
pokoleń. Z wytworów działalności przemysłu niemniej 
z okruchów ówczesnej literatury sądzimy o charakte­
rze starożytnych; szperacze starożytności późniejszych 
pokoleń niezawodnie uciekać się będą zmuszeni do wy­
staw międzynarodowych, aby sobie jaki taki sąd o nas 
wyrobić. Zadanie nasze, mimo całej niedokładności wysta­
wy o wiele łatwiejsze, niż owych badaczy przyszłości, 
my bowiem własnemi patrzymy się oczyma na dzieje 
teraźniejszości, podczas gdy tamci w tćm samem znaj­
dą się położeniu, w jakićm my dzisiaj w obec staro­
żytności, której niepodobna nam mimo licznych stu- 
dyów i badań objąć tak, jakbyśmy to chcieli.

O ile to w naszój mocy, pragnęlibyśmy w niniej- 
szśj rozprawce spisać ogólne uwagi, jakie nam nasuwa 
obecna wystawa wiedeńska a to odnośnie do charakteru 
ludów biorących w niej udział. Przedewszystkiem atoli 
musimy zauważyć, że nie może być tu mowy o dokła- 
dnóm, etnograficznem ugrupowaniu takowych, a wyda­
jąc sąd o charakterach narodowych miarą wystawio­
nych przedmiotów należy pod dokładną wziąć rozwagę 
nie tylko kraj, w którym mieszka naród będący przed­
miotem naszego sądu, lecz i jego pochodzenie, nie- 
mnićj stósunki wśród jakich żyje i wzrasta.

Wchodząc do pałacu przemysłowego od zachodu, 
witamy tak zwany świat nowy, Amerykę. — Mówiąc 
o drugiej świata półkuli, nie idzie nam bynajmniej o 
jej mieszkańców, wymierających powoli czerwono- 
skórnych Indian, lecz raczój mamy na myśli tamtej­
szych kolonistów pochodzenia europejskiego i ich po­
tomków. Ameryka reprezentowaną jest na wystawie 
przeważnie przez Stany Zjednoczone; obok nich godną 
wzmianki jest Brazylia, podczas gdy z innych słabo 
dotąd skonsolidowanych republik pochodzenia hiszpań­
skiego zaledwie dwie dały mdłe znaki życia. Bra­
zylia występuje na wystawie jako państwo przy­
szłości. Walka z naturą, a zwłaszcza z wspaniałą,

nasze panie.
Właściwością szczepu girmariskiego jest zamiło­

wanie w czystości, cnota mnićj znana Słowianom i 
szczepom romańskim. Właściwość ta objawia się na 
wystawie angielskiej w licznych bardzo wyrobach ma­
jących na oku utrzymanie czystości i porządku domo­
wego (umywalnie, rozliczne przyrządy do zlewania i 
odświeżania ulic, water-closets itd.)

Anglik ma to do siebie, że przed pracą niema 
czasu myśleć o czómś innem, jak tylko o tem co zo­
staje z nią w związku i dla tego zadawala się zazwy­
czaj ślepą wiarą. Ten to rys charakterystyczny był 
zawiązkiem znanego i głośnego dziś „angielskiego i za­
granicznego stowarzyszenia biblijnego“ niemniej „stowa­
rzyszenia rozpowszechniającego tiaktata religijne.“ 
To ostatnie powołanem zostało do życia w 1799 roku 
pierwsze w 1804 roku i wydało dotąd za tłómaczeniu, 
druk i rozpowszeebnianie biblii przeszło siedm milio­
nów funt, szterlingów i ogłosiło około 70 milionów 
egzemplarzy biblii w przeszło 200 językach i dyaie- 
ktach. Wprawdzie z rozpowszechnianiem biblii krze­
wione zostają tylko jednostronne wiadomości i zapa­
trywania w każdym jednakże razie przedsiębiorstwo to 
nie jest bez korzyści dla ludzkości, a na polu badań 
języków porównawczych przyniosło już rozliczne owoce: 
Powyższe stowarzyszenia liczne bardzo na wystawie 
wiedeńskiej złożyły próby swej działalności w najroz­
maitszych językach i dyalektach całej kuli ziemskiój.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznali, 22 sierpnia. Donoszą nam z miasta, że 

w dniu dzisiejszym wydała tutejsza król, regencja rozporządze­
nie zamykające tutejsze arcybiskupie seminaryum du­
chowne.

— * Dnia 20 b. m. odbył się w Żerkowie ślub p. Macieja 
Miaskowskiego z panną Maryą Chłapowską. Związek ten 
pobłogosławił wuj młodój pani ks. proboszcz Łukaszewicz

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 21 sierpnia. Cesarz przyjmował dziś 
przybyłego tutaj francuzkiego ministra handlu pana 
“ouillerie, poczem odwiedził kardynała Rauschera, 
aby mu złożyć życzenia z powodu 50 letniego jubileu­
szu służby kapłańskiego.

Paryż, 21 sierpnia. Nominacya ks. Deca ze s 
• Posłem irancuzkim w Londynie ma wkrótce nastąpić. 

Botychczasowy poseł przy dworze angielskim hr. Har- 
°°urt uda się podobno do Petersburga w miejsce 
jenerała Lefló.

Madryt, 21 sierpnia. Z źródeł karlistowskieb do- 
n°szą, że Karliści napadli na oddział republikański 
łożony z 100 ludzi i zabrali takowy do niewoli. Bry- 
gadyerowi Rej es udało się zaprowiantowanć Bergę. 
^atomiast obsadzoną została Estella wczoraj przez 
Karlistów.

. Peszt, 21 sierpnia. Na odbytem tutaj zebra- 
n,u członków stronnictwa Deaka oświadczono się 
za urządzeniem niezależnego banku węgierskiego.

Rzym, 21 sierpnia. W pobliżu Vergato (pod Bo-
°nią) uderzyły na siebie . dwa pociągi, skutkiem

^z®go zabitą została jedna osoba, 8 ciężko rannych a

¡o.
up»1
lt«lF
prz*
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Carogród, 21 sierpnia. Na cześć Szacha perskiego 
°dbyła się wczoraj w pałacu Tschiraghan uczta. Dziś 
zwiedzał Szach osobliwości miasta, jutro rewia wojskowa, 
pojutrze odjazd.
sk sierpnia. Bank angielski zniżył dy-

>5 na 3.

1*1
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Ostatni© telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Pszenicy pięknej, szefel po 42 kil. 
średniej - •
pośledn.

Żyta ciężkiego 
■ średniego 
. pośledn.

Jęczmienia wielk.
■ drobn.

Owsa
Grochu do gotowań,- 
Grochu na paszę 
Kzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego ■
Rzepiku lutowego 
Tatarki 
Kartofli 
Wyki
Łubinu żólt.

■ niebiesk.

Koniczyny białej

Geny.

Najwyż. Średnia. Najniższa.

40

37

25
45

40

35
50
45
45

tal. sgr. fn al. sgr. fn.|fcal. sgr._ft

■ 41 _ 3 25 j —1 31 22
3 15 _ 3 I3j 9 3 i 12
3 10 _ 3 7 6 3] 7
2 22 6 2 20 — 2 18
2 17 6 2 15 — 2 12
2 11 3 .— — — — —
2.] — — 1 27 6 1 26

1 15 _ 1 10 __ 1 7
— — — — •— — — —
_ — — _ — — — —

3 7 6 3 7 — 3 6
3 8 9 3 7 6 3 7
_ _ — —

' — — — — — —
— — — — —
— — — — — i

. — — — — . —

* IHąlitt. Beriiu, 21 sierpnia. Pszenna nr. 0. 12jj-| tal. No. 
0 i 1 12-11| tal. rżana nr. O l0f-10 tal. nr. 0 i 1 9ij-$ tal.

«Uiełda berlińska, 21 sierpnia.
Pszenica: per 1000 kiło w miejscu 80-98 talar, wedle

gat. żądano, na kwiecień-maj 86J-7^-6J, sierpień 91|-92|-|, sier­
pień - wrzesień —, wrzesieu-pażuzieruik 90|-|-ł pmc., paźd.- 
listopad — tal.

Żyto: per 1000 kilo w miejscu 60-72 tal. wedle gat. żąd.
I rosyjskie 63|-4 tal. z dwór, nowe 69-7O| tal. z kolei i dworca 

płacono, wyborowe 72| talarów z dworca płacono, — na 
Kwiecien-maj u62£-61|-i, sierp. 6o|-63, sierpień-wrzesień —,
wrzesień-paź zieruik — tal. pł.

jęczmień per lOOo Kilo w miejscu 56 — 70 talarów
wedle gatunku żądano.

Owies per tooo kilo w miejscu 50-61 tal. wedle gatunku 
żądano; szląsai 55-58, czeski 54|, polaki 55, zachod.-prus. — 
sasai —, pomorski 67—60, tal. z kolei płac., ua awiecień- 
maj 5iJ, sierpień o4 p. sierpień-wrzes. —, wrzesień-paź- 
dzternik o2^-53 tai. ż.

ijtucu per luno kilo do gotowania 60—65 tal., ua pa­
szę 56—59 taiarOw.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 4000 kila — tal.
Olej rzepiowy per 10O kilo w miejscu 20£ tal.; na 

kwiecień-maj 22J, sierpień i sierpień- wrzesień 20£, .wrzesion- 
paźu. 20A tal. piać.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu L'5J tal.
Olej Skalny per iOu kilo w miejscu 10j tai.
Okowita per rOO kiło a lou''/0=iO,ooOu/0 w miejscu 

bez , beczki 24 talarów 13—45 sbr. płacono, ua kwiecień-maj 
20 talarów 22-z5-23 srebr., lipiec-sieipień 24 talary 23-25 sbr., 
sierp.-wrzesien 23 tal. 20-14 sbr., wrzes.-paździermk 21 tal. 
4-40-4 sbr., paźdz.-liatopad 20 tal. 2-12-0 sbr. pi.

<Młełł«lt» wroislawskit, 21 sierpnia.
Zyto: , per 1000 kilo wyżej, na sierpień 67j-|, 

wrzesień 66, wrzesień - październik b3J-_6ó^ -1 pł, paździer-P. Kłóssowski, wyższy nauczyciel przy tutejszćm ---------- ----- ----- c._----------- F--------
gimnazyum św. Maryi Magdaleny, przeniesiony został z pod- > nik-listopad 64-| p iż., listopad-grudzień t>3ł-$, kw.-maj 63j-63
.... A.,.. 1 ił/, Tir i TI Ar I Pi. I 1 i f, n , łwyższenńm pensyi do gimnazyum w Głogowie.

— * Towarzystwo dramatyczne p. Kalicińskiego przed­
stawi jutro na sali ¡Stowarzyszenia Czeladzi Katolickiej komeayą 
z trancuzkiego: „Ulicznik Paryzki“. Zakończy przedsta­
wienie „Mazur z Halki“. Towarzystwo to wzmocnione zostało 
przybyciem p. Molskiego i pani Urbano wicz, których jutio 
pierwszy występ.

— * Towarzystwo dramatyczne p. Sarneckiego ua 
przybyć do Poznania w dniu 60 bm., jak dyreacya tegoż towa­
rzystwa nam donosi, zapewniając, że persona! tak opery jak i 
komedyi wzmocniła nowo zaangażowaneini osobami w W arsza­
wie i Krakowie. Przez wrzesień odbywać się mają próby i przy­
gotowania do przedstawień.

— * Na rodzinę nieszczęśliwej kobiety, opuszczonej 
przez męża otrzymaliśmy od pp. XX z Poznania, J. R. po 
i tal., A. Skalskiego z Podłózin 2 tał., razem złożono 11 tal.

- . - . , (t. —* Sprostowanie, jakie nam nadesłał p. Cho cisze w a ki,
bujną, łamiącą się z wszelkiemi zaporami naturą jest I ogłosimy dnia jutrzejszego.
cechą całości. Minerały najrozmaitszej formy i barwy, 
sławne kolorowe okazy drzewa, niezrównanego powabu 
kolibry i inne ptaki, przedewszystkiśm pięknie pre­
parowane ryby i płazy, wachlarze z piór ptasich służą 
na poparcie tego, cośmy wyżej powiedzieli. Przemysł 
w tym kraju dopióro w kolebce. Bogate natomiast są 
okazy wełny i wyrobów skórnych; nieodzowna potrze­
ba posługiwania się koniem w przebywaniu nieprzejrza-1 
nych puszcz przemawia najwyraźniej z bogatćj i pię- 
knćj wystawy uprzęży końskich. Taką samą walkę z

Dtl poniedziałku odby wają się w tutejszćm seminaryum 
duchownćm coi’oczne ćwiczenia duchowne, w których biorą 
udział tak miejscowi jak zamiejscowi duchowni. Ćwiczeniom 
tym przewodniczy ks. Brzeziński, członek kongregacji XX. łi- 
lipiuów w Gostyniu.

— * Numer wczorajszy Kuryera Poznańskiego za­
brała policya z powodu, że w nim znajdował się akt oskarżenia 
ks. Arcybiskupa br. Uedóchowskiego, przesłany mu . przez wy­
dział karny tutejszego sądu po w iatowego. Szukając' rękopismu 
tego oskarżenia, odbyła polieya w lokalu redakcyjnym rewizyą. 
Samo się zaś przez się rozumnie, że go nie znalazła.

* Ks. proboszcz Akoszewski z Buku skazany, jak

tal. płac, i żąd.
pszenica: per 1C00 kil. 93 żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo 62 tal. płac.
Owies: per 1000 kilo. 48|, sierpień-wrzesień —, 

sień-październik 48j, kw.-maj 49J-50 tal. pł. _
Rzep: per 1000 kilogr. 85 tał. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na wrzes.-październik —■ 

tal. żąd.
Olój rzep iowy per 100 kilo spokojnie, w miejscu 

20| talarów żąd., na sierpień i sierpień-wrzesień 20j ż. wrzesięń- 
pazdziernik 20^ żąd., paźdz.-łistopad — tal.

Okowita za 400 litrów po r00% stałej; —miej­
scu 25| talara żądano, 25-^ talara płacono, — na sier­
pień 2ś| talarów, sierpień-wrzesień 24 tal., J wrzesień-pa- 
ździer. tal. paźdz.-listopad 21 tal. listopad-grudz. 2U|-jJ,
kwiecień-maj 21 tal. plac, i żąd.

| W tal., sgr. i fen. per 100 kilogramów 
j towar piękny średni pośledni

fu.

Na targu

tł Pszenica biała 
•2 « z . „ żółta
® . I Zyto 
£ ® j Jęczmień

\ Owies 
■2 | Groch
£-|\Rzep

'§ Rzepik zimowy

wrze-

tal sg. fn. taijsg.
8 23

lis.j w
8

»g j !n.|tal 3g- fn. ul
7

_ __ 8 20 -1 8 6 _ _ _ _ 7
_ __ 7i 10 7 3 _ 6

_ __ 5Í27 5 22 _ _ _ 6
_ __ 4 28 — 4 22 _ _ _ _ 4

_ 5 17 _ 5 6 5
i __ 8 10 _ 8 ■ 7
1- — 7 25 — 7 5 - - 6
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natńrą'staczają ¿arzYczem hiszpańskim 'posługujące się ! wiadomo, w awóch instancjach na dwutygodniowe więzienie
republiki Ameryki. W niewielu przedmiotach, jakie 
tu nadesłały, główną gra rolę produkeya surowa; cha­
rakterystycznym fabrykatem Urugwajua n. p. jest wy­
skok mięsny, świadczący o olbrzymiej hodowli bydła 
rogatego.

Ameryka północna natomiast uporała się w kra­
jach zostających w ciągłym stosunku z Europą z ową 
walką z naturą, co więcej kultura, jej w wielu razach 
przekroczyła zwykłe w podobnych razach granice. To, 
co tu wystawiono ilustruje wybornie skłonności i na­
miętności północnych Amerykanów. Zajmujące auto­
matyczne zabawki np. uwydatniają zamiłowanie ich w

lorteczne, odsiaduje obecnie Karę, tę w Głogowie.
—Ciało nieżywego dziecka znaleziono w pon edzia- 

łek w Lesznie w jednym z wagonów, który z Poznania o go­
dzinie 4 po południu odchodzi, i to w pudelku z papy. Za po­
mocą telegiafu nakazano natychmiast potrzebne śledztwo, aby 
się dowiedzieć, kto i na jakiej stacyi ciało do wagonu włożył. 
Wagon ten przybył pociągiem szczecińsko - stargardzkim na 
Krzyż około godziny 4 do Poznania.

— * W przebiegu II kwartału-rb. wydalono z obwodu 
regencyjnego poznańsKiego 18 osób za granicę, z tych 14 do 
Królestwa Polskiego, 3 do Galicyi; 8 było z nich katoliaów, 6 
żyuów, 1 protestant. Pomiędzy wyaalonemi znajdowała się 
także guwernantka z Królestwa Polskiego jako też handlarz ży­
dowski; jednego czeladnika szklarskiego wydalono na Oświęcim 
do Galicyi dla odsłużenia wojskowościinnego, kupca Boraczyn- 
tkiego z Poznania na Kraków z powodu agitacji politycznych.

ft&ursa telegraficzne.

Rzym, 21 sierpnia. Brewe papieskie udzie-

nadzwczajnych oryginalny eh zjawiskach; błyszcząca i naj- I * Wspominaliśmy (przed‘czasem niejakim kilkakrotnie o
rozmaitszego kształtu broń palna i do kłucia, popędliwość kradzieżach koni, które'się w ostatnich czasach n .der często 
i zapamiętałość, która przy mało rozwiniętym zmyśle J powtarzały a widocznie
sprawiedliwości zwykła zanadto często i to bęzkarnie z 
niebezpiecznśj tej broni robić użytek, piękne wykona­
ne foto- i cbromogrEfie świadczą, że Amerykanin rad 
swe pomieszkania zdobić prędko i bez zbytnich kosztów-

MERŁINi j 22 sierpnia 1873. 
Stan powietrza: gorąco

kuru
końcowj

kurs
początk.

kurs 1 
początk.

kurs
końcowy

934
914

634
63«

'634
624

204
204
204

23 28 
22 6 
20 25

■

1

1

Pszen.: ożyw, 
na sierpień 
na wrzes.-paźdz. 
kwiecień-maj 
Żyto: wyżej, 
w miejscu . . 
na sierpień 
na wrzes.-paźdz. 
październ.-listop. 
Olej rzep, słabo, 
w miejscu . . 
na sierpień 
na wrześ.-paźd. 
kwiecień-maj 
Okowr. stale 
w miejscu 
na sierpień 
na wrzes.-paźdz. 

- kwiecień-maj

Owies: stale 
na sierpień 
Olój skalny: 
w miejscu 
March. pozn. E. B 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolój żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska rónta 
Amerykany 
Austr. akc. kred. 
Pożyczka turecka

54waly popełniane. Jako podejrzanych o kradz.cże te ścigają 
władze sądowe 3 osoby z po. latu łęczyckiego w Królestwie 
i'ulBkiem, które za zezwoleniem osiedliły się przed rokiem w 
Kobyłogórze w powiecie ostrzeszowskim. Nazywają się Her­
mann i Efraim Warszawscy a mają 55 resp. 2a lat, i 
Szaje Wassermann, mający 66 lat, zajmują się pozornie rze-
—--- 1— ---- . - ->■ - ■ 8ię z duiaów

uorgańizowaną 
lę każą część

popełnionych w ostatnim czasie kradzieży tak w wsięstwie jak 
Kongresówce. Uwięzieniu swemu zapobiegli jednak ucieczką,; 
tak samo zbiegły dwie inne osoby, któie w Pakości skradły 
cztery konie. Jest podejrzenie, że wszyscy ci złodzieje znajdu­
ją się jeszcze pod przy branem nazwiskiem w Pozuańskiem szcze­
gólnie w powiatacn nadgranicznych obwodu regencyjnego byd­
goskiego, gdzie nadal trudnią się swern rzemiosłem. Do Kra­
dzieży koki bywa Efraim Warszawski, .człowiek bardzo śmiaiy, 
szczególniej używany, on to wraz z ojcem swoim Hermaiię.m 
Warszawskim znajduje z powodu znajomości swćj talmudu wstęp

zajmujące na wystawie 
o instynkcie praktycznym Amerykanina; liczącego się 
z drogim czasem; ergsiny o jego popędzie do religij­
ności zaprawnej zmysłowemi wrażeniami, przepysznie 
urządzone bufety marmurowe o jego zamiłowaniu w 
napojach gorących i w komforcie, lecz bez straty cza­
su i z wykluczeniem tak ulubionego przez Niemców 
knajpowania, doskonały w końcu wóz sanitarny daje 
świadectwo o humanitarnym pitrwiastku, który w o-

Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr. renta sreo,

I Uspos. stałe

i

200J
110¡

61J
97i

144
F.04
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Za pośrednictwem Administracji Dzien­
nika Poznańskiego nabyć można:

Dnia 10 sierpnia zakończyła 
żywot doczesny po długich i 
ciężkich cierpieniach w Solcu 
w Królestwie Polskióin |45Qi)

Walerya
z Brankowskich

Komierowska,
o czóm krewnym i znajomym 
donoszą w smutku pogrążone

SIOSTRY.

Sprzedaż konieczna.
Grunt we wsi Spławie pod Nr. 18 po­

łożony, do Michała, i Katarzyny z do­
mu Nowak małżonków Małeckich nale­
żący, który z objętością 7 hekt. 47 arów 70 
lasek kwadr, opłacie podatku gruntowego u- 
lega, podług ustalonego czystego przychodu 
na podatek z grantu na 24 tal. 21 Sir. 3} 
fen. i na podatek bndynkowy z wartości u- 
żytku na 30 tal. podany, sprzedany być ma 
w celu przymusowego wykonania drogą sub- 
hastacyi koniecznej we wtorek dn. 30 
wrześnio rb. przed poł. o godz. lOtej 
w lokalu król, sądu powiatowego w miejscu, 
w pokoju pod Nr. 13. (3782)

Poznań, 4 lipca 1873.
Król, sąd powiatowy.

Sędzia suhhastacyjny.
Keyl

Walne zebranie Towa­
rzystwa pożyczkowego dla 
miasta Pogorzeli i okolicy 
(Spółki zapisanej) odbędzie się 
w niedzielę dnia 31 sierpnia 
rb. o godz. 5-tej po południu w obe­
rży na sali p. Łukowskiego.

Porządek dzienny:
1. Odczytanie protokułu z ostatniego wal­

nego zebrania',
.2. sprawozdanie przewodniczącego z ubie­

głych czyuności Zarządu;
3. Frzeałożenie przez kasjera ksiąg kaso­

wych ; (4504)
4. rozdanie statutów nowych pomiędzy

członków;
5. zmiana §61 statutów;
6. przyjęcie nowych członków;
7. wnioski członków.

Zarząd. Rada Nadzorcza.
’Pana Józefa Drwę 

skiego z Czarnego Pią­
tkowa wzywa o zapłacenie re
sztującój należności wr*&.••••

z Pleszewa.(4481)

Nauczycielka,
od kilku lat praktykująca w swym zawodzie, 
poszukuje miejsca. Bliższa wiadomość w 
eksped. Dziennika Pozn. pod Nr. 4510.

Ą wykształcona, w wieku śre- 
v/O\/X5xł, dniro, posiadająca język nie­
miecki, francuzki i muzykę, przyjmie miejsce 
w domu skromnym do dzieci niniej­
szych. 0 listy fr. J. «1. Nir. 1«3 p. 
r. Września uprasza. (4502}

Dna duże 1 eleganckie pokoje 
z garderobką na I piętrze od frontu do wy­
najęcia od 1 października r. b. Wiadomość 
w magazynie fortepianów, Hotel saski Wro­
cławska ulica Nr. 15. (4511)

Cztery pokoje, kuchnia wraz z przynależ., z
gazem i wodociągiem do wyn. Chwaliszęwo 
91 II piętro. _______ (4512)

Wróci, ul. O 4“
większe mieszkanie o 5

JL pokojach od 1 paźdz. r. b. do 
“y wynajęcia. Bliższa wiadomość w

handlu p. H u m m 1 a. (4430)

Bescherelle aîné. „Grammaire Nationale.“ 1854, 
Paris.

— — L’instruction popular, par l’illustration. 1851, Pa­
ris. Avec grav.

189. Besenval. Mémoires, wyd. Berville et Barrière.
190. Beste, W. Die Geschichte Catharina’s von Bora, nach 

den Quellen bearb. 1843, Halle.
B é z o u t. Théorie générale des équations algébriques. 

1779, Paris.
— — Cours de Mathématiques à l’usage de l’artillerie. 

1795, Paris, 4 vol.
— — Du même — vol. 2 et 3, chacun à
— — Cours de Mathématiques à l’usage des gardes du 

pavillon et de la marine. 1789, Paris, 5 vol.
— — Du même vol. 1, 3, 4 et suite du quatrième, 

chacun à
— — Notes de la Mécanique de Bézout par J. G. Gar­

nier, III p. de la Mécanique. 1801, Paris.
J7. Biblia, to jest: Księgi starego i nowego zakonu, na pol­

ski język z pilnością według łacińskiój biblii, od ko­
ścioła chrześciańskiego powszechnego przyjętój, nowo 
wyłożona. W Krakowie w drukarni Szarfenbergerów, 
1561, in folio. I. tom kompletny, II tom niekompletny 
niestaje końca.
— to jest: księgi star, i now. zakonu, na polski język 
z pilnością według łacińskiój bibli, od kościoła chrześc. 
powsz. przyjętój, nowo wyłożona w Krakowie w dru­
karni Szarfenbergerów 1577 r. in folio. Egz. bardzo 
dobrze zachowany.
— Drugi egzempl. tćjże Biblii, cały lecz nie tak do­
brze zachowany.
— Trzeci egzempl. defektowy.
— cum pleno apparatu summariornm concordantiarum 
et quadruplicis repertorii sive indicis numerisque folio- 
rum distinctione tersissime ac verissime impressa, 1506 
in folio, stron 682 (bez oznaczenia miejsca druku.)
— to jest księgi star, i now. testamentu, według ła­
cińskiego przekładu starego, w kościele chrześc. powsz. 
przyjętego, na polski język znowu z pilnością przeło­
żone, z dokładkiem tekstu żydowskiego i greckiego, i 
z wykładem katolickim, trudniejszych miejsc, do obrony 
wiary świętćj powszechnéj przeciw kacerstwom tych 
czasów należących: przez D. Jakuba Wuy ka z Wą- 
grówca, teol. S. J. Z dozwoleniem Stoi. Apost., a na­
kładem J. M. X. Arcybiskupa gnieźnieńskiego wydane 
w Krakowie w drukarni Lazarzowéj 1599 r. Egzem­
plarz kompletny, braknie tylko z rejestru ostatnia 
karta

203. — — drugi egz. tejże Biblii — brak dwóch ostatnich
kart i tytuł nieco uszkodzony.

204. — — to jest Wszystko Pismo Święte star, i now. Przy­
mierza, według Ed. Biblii Gdaûskiéj w r. 1632 wyda- 
néj — ułożone, a teraz dla pożytku zborów polskich 
ewang. przedr.

205. — — wyd. Lipskie z 1840 r.
206. — — tom rycin do Pisma Świętego, wyd. Londyńskie.
207. — — Sacra Vulgatae editionis Sixti V pont. max. jussu 

recognita atque édita, 1631, Antv. — manquent les 
dernierès feuilles de l’Index.

208. — — the holy Bible containing the old and new Testa­
ments, 1841, Cambr.

209. — — Sainte Bible, trad. nouv. par M. de Genonde. Edi­
tion Diamant.

210. — — La Sainte Bible qui contient le vieux et le nou­
veau Testament, revue sur les originaux p. David Martin, 
1850, Brux.

2IL — — Die neutestamentliche Bibel oder die heiligen Ur- 
kunden der Christusreligion, von Chr. Fr. Preiss, Il 
Band, die Briefe der Apostel u. die Offenbar. Johannes, 
1811, Stettin.

Tal. sgr.

10
17

Przemysłowiec, obeznany z skórnictwem 
i mogący postawić gwarancye, któryby pragnął 
mieć skład skór w Poznaniu lub Ple- 
szeiwie, raczy się zgłosić do (aarhanii 
Poznańskiej na akeye w Wronkach.

(4503)

193.
194.

198.

199.

200. 
201.

202.

2 10

1 25 
- 10

10

70 —

160 —

100 - 
3 —

15

100

100

10
27
15

1 —

10

23

1 15

Lokomobile i parowe młockarnie
z nowym patentowanym aparatem, za pomocą którego machina 

sama nakłada,
Clay ton»a & Shuttle wortIPa w Lincoln.

Dla wprowadzenia powyższego aparatu pozwalam sobie przy wielkiem jego 
znaczeniu w interesie ogólnym zwrócić uwagę na następujące zdanie owych pa­
nów, którzy byli obecni przy mlótce na próbę w Schmolz^ ‘

„Podpisani poświadczają niniejszem, że przy młótce na próbę w
Schmolz z nowym aparatem dla parowych młockarni Clayton’a & Shuttle- 
wortha w Lincoln, za pomocą którego machina sama nakłada, przekonali 
się o użyteczności jego i stósowności a zarazem podnoszą jeszcze szczegóło­
wo następujące korzyści:

Przy nakładaniu oszczędza się jednego lub dwóch robotników; nużą­
ca ta robota uskutecznia się jednostajniej i prędzej niż w zwykłych okoli­
cznościach. Przypadki nieszczęśliwie, jakie się tak często zdarzaj» właśnie 
przy nakładaniu, usuwają się zupełnie. Przez jednostajne nakładanie idzie 
machina daleko lżej i daleko więcej wymłacać może.“
Wolfgang Maurycy Eichborn ztąd. Dyrektor dóbr Fellinger 
ztąd. ,,VOP Jobnston, Zweibrot. Starostę, Tschaupelwitz. 
y. Wallenberg-Pachaly, Schmolz. C. E. Walkhoff w Schosnitz. 
Aparat ten okazał w każdym względzie swą skuteczność, gotów zaś jestem

chętnie młockarnie te z aparatem dać reflektującym na próbę.
Zlecenia na lokomobile i młockarnie Clayton’a i Suttleworth’a proszę mi

wcześnie nadsyłać.
Pp. Clayton & Shuttleworth w Lincoln otrzymali na ostatniej wielkiej zeszło­

rocznej wystawie w Anglii w Cardiff za swe najlepsze lokomobile i młockarnie 
dwa pierwsze medale po 40 funtów szterlingów, za swą najlepszą szeroką młoc­
karnią honorowe uznanie jako też za najlepszy elewatorsłomy i siana (Stacking- 
machinę) pierwszą nagrodę 10 funtów szterlingów.

Maneżowe młockarnie szerokie
specjalność mojej fabryki

z aparatem do młócenia koniczyny, z machiną i bez machiny czyszczącej, uzna­
nej wybornej, najnowszej konstrukcyi, odznaczające się lekkim biegiem, zna­
cznym i czystym omłotem, dające na dzień 100 do 150 szefli zboża ozimego lub 
200 250 szefli zboża jarego, pozwalam sobie polecić niniejszem usilnie pp. gosp.

Na życzenie gotów jestem każdego czasu przedłożyć około 200 najlepszych 
świadectw co do mojej młockarni szerokiej.

Dalej mam z renomowanych fabryk specyalności ich na składzie, jako to: 
sieczkarnie każdej wielkości, slewnikl szerokie, aparaty 
do gotowana paszy, płuczki do rzepy, szatkownlce do 
rzepy, rozdrablaeze kuchów, gniotowniki owsa, wagi 
do bydła, Zlmmermanna sienniki, machiny do roz­
trząsania guana, liakł konne. (4506)

J. kilim, Wrocław.
Lejarnia żelaza i fabryka machin.

WYSTAWA POWSZECHNA
Wiedeń 1873.

Rada prezesów międzynarodowej Jury
udzieliła

DYPLOM HONOROWY
(najwyższa nagroda)

wyskokowi mięsnemu Liebig Company
Z

FRAY-BENTOS.
----- Ili-----  (4492)

Skład hurtowy u korespondenta Towarzystwa

p. Alfonsa Peltesoim w Poznaniu.

Kurs papierów na giełdach berliusklćj i poznansklćj.

Nakładem „Tygodnika kopolskiego« wyszła Wle1'

powieść historyczna

Warszawo
w1794 p.

przez

B. BOLESŁAWITE.
Cena 1 tal. 10 sgr.

Wyprzedaż sądowa?
Należący do masy konkursowej Ę. 

CaapiAskiego (firma F. H. Richter) książek, i n.uzykallów wypiS 
się w dniach powszednich od 9 godziny6 
rana do godz. 7 wieczorem po tanich cen»)?
Ludwik Manlieimer

Sądowy zarządzca mas. (45A

Ces. król, dentysty nadw. dr. J. G. Popp I

wegetabilny proszek do
zębów. (249)1

ił Takowy czyści zęby w ten sposób, że 1 
¡I przez użycie jego codzienne bywa nie.

! tylko oddalony tyle zwykle uciążljwy o- 
| sad lecz że glazura zębów pomnaża 
) się pod względem białości i delikatności. , 

j Ces. król, dentysty nadw. dr. J. G. Popp
| Anateryn. wodę do ust!

najpewniejszy środek do zachowania, 
zębów i dziąseł w stanie zdrowym jako ( 
też do wygojenia chorób ust i’ zębów, 
poleca usilnie skład na Poznań:

u Wwy Kirsten.

W środę dnia 27 sierpnia
r. b. od godziny 10 przed poł. sprze­
dany będzie plus licitando na probo­
stwie w Węglewie pod Pobiedzi­
skami (4509)

wszelki żywy i mar«’ 
twy inwentarz, njo- 

bilia etc.
Dom. N ieder - Gros, 

seilborau pod L a n g- He i ne rs- 
dorf w Szlązku poszukuje do rychłe­
go odbioru w całości lub w partyach

400 sztuk intodycli 
zdrowych owiec, 
zdatnych na opas.

(4507) 1

Urzędnik gospodar­
czy, kawaler, średnie, 
go wieku znajdzie jako 
pisarz miejsce natych­
miast w llBalacSftowic 
kępein p. Witkowem.

(4505)

Teatr Polski w Poznaniu.
W sali Stowarzyszenia Czeladzi Katolickiej, 
w gmachu dawn. giinnazyum, Jezuicka ulciu 

Dyrekcja: J. Kalicińskiego.

Pleriwsiy występ pana A. Wol­
skiego i panny W. Urbanowicz.

W sobotę dnia 23 sierpnia 1873.

Ulicznik Paryski
Komedy a w 4 aktach z francuzkiego.

Biletów dostać można do godziny 5-tśj u 
W W. PP. Adamskiego, Affeltowicza, w han­
dlu cygar Wgo Szymańskiego i w cukierni 
Wgo Urbańskiego. Ód godziny 6 przy kasie

Kerlln, 21 sierpnia.

Niemieckie papiery.
Dobrow. poż. państw. 100 p.
Prask, poż. ukonsolid. 4 104} p.

dito aito dit<. 4 96} p.
Obligi długu państwa 31 89} p.
Prem. poż. pańs. z 1855 3} 127 p.
Listy zast. wschodnio-

pruskie 3} 82} p.
dito 4 92 p.
di .i 4} 100A- p.
dito 5 — PJ-

List .zast. pozn.(nowe) 4 90} p.
dito diiosdąskie 3} “ P-

dito lit. A. 4 —, Pb
dito nowe 4 89} p.

Zaohodnio-pruskie 3} 81} ż.
dito 4 90 ż
dito 4} 99} i.
dito II serya 5 104} p.
dito nowe 4 89} ż.
ditto ditto 4} 99} ż.

Listy rent, poznańskie 4 94 ż.
dito praskie 4 94} p.
dito szląskie 4 94} p.

Akeye bankowe.

Niemiec, bank hyp. w 
Meiningn. 4

Niem. bank Union. 4
Stowarzysz, dyskont. 4 
Gotajski bank kredyt. 4 
Hanowerski bank 5 
Kwileckiego i Sp. bank 5 
Magdeb. stów, bankowe 4 
Magdeb. bank pryw. 4 
Memigski bank kredyt. 4 
Austryack.zakład.kred. 5 
Austr.-niemiecki bank 4 
Wsohodnio-niem. bank. 5 

dito dito produk, 5 
Poznańs. bank prowino. 4 
Pozn. bank prow. weks. 4 
Pruski bank ' 4}
Pruski zakład kredyt. 4 
Prowincyonal. stowarz.

dyskont. 5
Szląskie stowarz. bank. 4 
Tellns, stów, ban, poz. 4

102} p.
86} pł.
227} pł.
105 p.
105} p.
70 ż.
90 ż
106 ż.
128 p.
l44}-2}-3 p. 
97 ż.
71} p.
60} ż.
109 i.
18 ż.
184} p.

63} p.

132 pl.
136 p.
89 p.

Akeye przemysłowe.

Berliński kantor drzew

Bergsko-march. bank 
Berliński bank (stare)

dito dito (nowe)
Berlińs. stowarz. bank, 

dito dito kasowe
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers.

1 produktów
Berliński bank produk, 

i handlu.
Wrocław, bank dyskon. 

dito prow. weksl. 
dito weksl owy

Centr. bank budowl. 
Centr. bank stowarz. 
Darmstadzki bank 
dito zwany Zettelbank 
Lesawski bank kredyt.

89 pł. 
94A p. 
89} p. 
117 p.
286 p. 
57 p.

I P 
98} p.

fr.

621 p. 
89} p. 
78 p.
75 p. 
149 p. 
93 p. 
169} pł. 
105} p. 
125 p.

dito Nordend 
lemieokie tow. budo, 

Stowarzysz, immol. 
Browar Gratweil 
Niem. stów. ind. stal lit. A 

dito dito lit. B 
Dortmund Union (stare) 

dito dito (nowe) 
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauchhammer 
dito Marienhlltte 
dito Massener 
dito Redenhtitte 

Erdmannsdorf przędz 
Hoffmann’a fabr. wag 
Kramsta fabr.
Berłu. Passage.

1101} p. 
40 p. 
|63} p.

Czeska kolej zach.
B -zesko-grajewska 
Kolońsko-mindeńska 
Krefeld-kępińska 
Galioyjska Karola Lud. 5 
H ills.-żóraw.-gubeńsk. 
Hanowersko-altenb.
Kolói Rudolfa 
Leodium-Limburg. 
darebijsko-poznańska 
Magdeburg-halb. 
Górnoszląs. kol. lit.A.C 

dito lit.B. 
Austr.-frano. kolój pań. 
Au itr. półn. zachodnia 
lito poł. państ. (Lomb.) 

Wsctiodnlopruska kol. 
południowa

K >1. po praw. brz. Odry 
Reichenberg- pard. 
Nadreńska

dito lit. B.
Reńska kolej (Nahe) 
Rumuńska kolój 
Rosyjska kolój państ 
Schwajc-Union 

lito zachód. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko-bydg.
W *rs za wsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-póln. ź pr, p 
Krefeld-kępiń. z pr. p. 
Halls.-żur.-gnb. z pr. p. 
Marchijsko-pozn. z pr. p,

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

Rosyj
Akoye zakładowe i obligaeye kolei 

żelaznych.

o
5
4
4
4I
5 
5 
4
4
5

?
4
4
5 
5 
4
4

Ï
5
5
6 
5 
5

103 p.
36} p.
U9} p.

¡43} p.
99} p.
50 pł.
67 p.
73} pł.
24} p.
49} p.
130} p.
187 pł.
166} p.
202-3-2} pł. 
123} pł. 
110}-} p.

42} p.
127} pł.
70 p.
144} pł.
91} p.
36} p.
40} p.
96} p.
22} p.
41 p.
101 p.

84 p.
52} p.
78 p.
70} p.
74} P-

Zagraniczne papiery.
renta sreb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864 

poż. prern. 1864 
dito dito 1866 

Rosyjsk.pols. obligaeye 
skarbowe

4

4 
fr. 
ó 
ii.
5 
5 
4

Akwizgrań.-mastrych. 
Bergsko-marchijska 
B erlińsko-zgorzelioka

dito szczecińska

4 37} p. Pols. listy zast. HI em. 4
4 112} p. dito nowe 5
4 108} pł. dito likwidaoyjn. 4
4 155 p. Ameryk, poży cz. 1881 6

66} pł. 
63} pł. 
94} p.
112} p.
92} p.
90 p.
Sp"

761 P. 
64} p.
101} p.

Ameryk, pożycz. 1882
dito nowa 

Renta franouzka 
Rumuńska pożyczka 
Pożyoz. turecka z r. 1865

dito zr.1869

97} p. 
97} p. 
91 ż. 
— pi­
so} i. 
62 ż.

IPrus. zakład kredyt.
'Szląskie stowarz. bank, 
Telíus

4 166 p. 
4 135 ź.
4 89 p.

Papiery pruskie.

Szwajcar. Unia akc. z.
dito zachou. skc. z. 

Tamines-land. akc. z. 
Warszawsko-bydg. ak.z. 
Warszawsko-wied.ak. z.

24 p. 
42 ż.
14 p. 
— p. 
84 p.

Moneta w złocic, srebrze i papierach.
Szt

Fryderyksdory 
Napoleonsdory 
tmperyały 
Dolary

’Joto w gztab.hiat oeln. 
Jrebra funt oelny 
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank, 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

20
1
1
1

113} p.
5. 10} p. 
5. 15 p. 
1. 11} p.
- - żą.
— Pb 
901 p. 
81} pl 
79} P4
3 4

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

96 p. 
104 p. 
100 p. 
125 ż 
89} p.

Krajowe koleje.

Zagraniczne papiery.

Poznan, 22 sierpnia.

Listy rentowe i zastawne.
Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligaeye 
Powiatowe obligaeye 
Powiatowe obligaeye 
Obligaeye miejskie

dito dito 
Szląskie listy zastawne 
Szląskie fiaty rent.

94 ż. 
90} p. 
94 ż. 
100} p. 
100} p. 
93 p. 
90} ż. 
100} p.
— P-
— ż.

Akwizgr.-mastr. ako. z. 4 
Berl.-zgorz. ako. z. 4 

dito póln. pr. p. 5
Bergsko-marchij. akc. z. 4 
Kolońsko-mind. akc. z. 4 
Krefeld-kępiń. ak. zak. 6 
Halsko-żóraw.-gub. ak. z 4 

dito ż praw, pierw. 5
Hanowera.-altenb. akc.z. 5 
Mag.-halb. akc. z. 4 
Marchijsko-pozn. akc. z. 4 
Dolno-szl.-march. akc. z. 4 
Górnoszl. lit. A i C. ak. z. 3}

dito lit. B. akc. z. 3}
Wsch. prus. poł. akc. z. 4 
Kolój po pr.. brz. Odry

akeye zxk. 5
Reńska kolej akc. z. 4 

dito (Nahe) akc. z. 4
Starogardzko-pozn. ak.z 4}

38 p. 
108 ż.
— P- 
113 p. 
150} p.
— P- 
51 p. 
— P- 
— P-
- ¡p.
75 p
—' P- 
188 p.
- P-
42 ż.

124 p. 
145 ż. 
37 p.
100} żz

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akeye tytun. 
dito obligaeye tyt,

Anstr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pol8. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. 
Rosi.-amor.-poż. z 1870 

dito 1871
Ros. noty bank.
Poż. tur. z 1865 

dito dito. z 1869

6
6
5
6 
6

3

97} p. 
98} p. 
60} p.
— ź.
— P- 
90 ż. 
63 p 
66} p.
65 p.
— P-
— P-
— p. 

81} p. 
50} ź. 
62 p.

Losy.

Brunświckie 
Bukaresztskie 
Kolońsko-mindeńskie 
Finlandzkie 
Austr. losy (60) 
Medyolańskie 
Meiningskie 
400 frc. losy tureckie

3}

23

93
10
93

4}
150

Akeye bankowe.
Beri, stowarz. bank. |5 

dito dysk, komand. 4
Wrool. bank dysk. 4 

dito dito wekslowy 4
Kwilecki, Potocki i Sp. 5 
deiningski bank kred. 4 
Niemiec, bank hipot. w

Meining. 4
Wsohod.-uiem. bank 5

dito produk. 5
Austr. zakład kredyt. 5
Pozn. bank prowinc. 4

dito prow. i weks. 4

114 p. 
1228 ż. 

P- 
P-

68 p.
— P-

91
¡76

P-
59 ż.‘ 

1143} i. 
¡109 
117}

P-
P-

Zagraniczne koleje.

Czeska kolój zach. ak. z.
Brześć.-grajew. akc. z. 
Kolój Elżbiety akc. z. 
Galie, kol. K. Lud. ak. z. 
Kolój Rudolfa akc. z. 
Leodyum Limburg. ak. z. 
Aust. franc. kol. pńst. ak. 
dito półn.-zachod.ak. z. 
dito poł.-państ(Lomb.)

akeye zak.
Reichcnb.-pardub. ak.z. 
Rumuńska kol. akc. z. 
Rosyj. kol. państ. ak. z.

Drnkiem i Nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

104 p.
36 ż.
— ż. 
101 i.
— ż. 
25 p. 
202 ż.
— P-

111 p.
— ż. 
41 p.
— P-

Akeye przemysłowe.

Centr. bank bud. Berlin. 
Berlin, kantor drzewa. 
Erdmannsdorf przędz. 
Hoffmann’a fabr. wag. 
Huto Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Kramsta fab.
Huty Lauchhammer
dito Laura 
dito Marienhiitte

Pozn. bro. (Feldschloss) 
dito bank budowl.

Huty Redenhütte |5

140 p. 
104 p.
- p.

P-
92 p.
- P-
- pL 
194 ż.
— P-
- ż
- p. 
83 p.
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